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narzuconych mu układów wojennych
W całych Niemczech wzmaga się fala demonstracji i protestów

BERLIN (PAP). W ca’ych Niemczech zachodnich 1 w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej odbywają się liczne wiece i demonstracje prote­
stacyjne, na których przedstawiciele wszystkich warstw społeczeństwa 
oświadczają, że zdecydowani są walczyć przeciwko wprowadzeniu w ży­
cie haniebnych układów wojennych, ratyfikowanych przez Bundestag, o 
przywrócenie jedności Niemiec i o pokój.

Jak donosi agencja ADN, na wiel­
kim wiecu w Dortmundzie, deputo­
wany do parlamentu bońskiego z 
ramienia KPD, Fritz Rische, wez­
wał całą niemiecką klasę robotni­
czą do aktywnej walki przeciwko 
wojennej, separatystycznej polityce 
rządu bońskiego. Jedynie działająca 
w jednolitym froncie niemiecka 
klasa robotnicza może wywalczyć 
zjednoczenie Niemiec. W przyjętej 
jednomyślnie rezolucji uczestnicy 
wiecu stwierdzają, że mimo terroru 
i represji, mimo że Adenauer prze­
forsował w Bundestagu ratyfikację 
„układu ogólnego" i układu o „ar-

mii europejskiej", niemiecki ruch 
patriotyczny zwycięży.

Przeszło 2 tysiące włókniarzy z 
Nordhorn zobowiązało sit na wiel­
kim wiecu protestacyjnym walczyć 
ze wszystkich si* przeciwko wciele 
niu w życie haniebnych układów.

W Recklinghausen i Muenchan- 
Gladbach odbyły się pochody de­
monstracyjne ludności na znak pro­
testu przeciwko ratyfikowaniu przez 
reakcyjną większość Bundestagu u- 
kładów wojennych.

W Neumuenster -młodzi patrioci 
kolportowali ulotki nawołujące do 
zjednoczenia się w walce przeciw-

Najlepsi ludzie miast i wsi
wstępują w szeregi PZPR

Aktywiści komitetów frontu narodowego, inalo 1 średniorolni chłopi, 
którzy najlepiej wywiązali się a obowiązków względem państwa, przo­
downicy pracy lubelskich zakładów pracy zgłaszają się codziennie do 
podstawowych organizacji partyjnych z prośbą o przyjęcie do partii.

Z powiatu lubelskiego donoszą, że 
w ostatnich dniach 7.glosiło się z 
prośbą o przyjęcie do partii 28 osób, 
w tym 21 chłopów, 4 robotników i 
3 pracowników umysłowych.

Między innymi do partii zgłosili 
«ię: Jan Szymon i Michał Kamiński, 
chłopi 
Linki, 
leszak 
gmina 
wak — chłopka z gromady Bystrze- 
jowice, gmina Piaski. Stanisław Ko­
łodziej z gromady Kębłów gmina 
Plaski, Czesław Sobaszek z groma­
dy Podzamcze gmina Bychawa i 
wielu innych.

Wśród zgłaszających się jest wiele 
kobiet — gospodyń wiejskich, człon 
kiń spółdzielni produkcyjnych. W 
gromadzie Podzamcze gmina Bycha­
wa z prośbą o przyjęcie do partii 
zwróciły się 3 członkinie spółdzielni 
produkcyjnej: Maria Wałachowska, 
Julia Karaś i Marta Tyniec, które 
w szeregach PZPR będą jeszcze u- 
silniej walczyć o umocnienie swej 
spółdzielni produkcyjnej.

Wszyscy zgłaszający się mówią w 
prostych i szczerych słowach o tym, 
że pragną w partii realizować

pracujący z gromady Brze- 
gmina Piaski, Franciszek Po- 
chłop z gromady Krzczonów 
Krzczonów, Stanisława No-

wskazania Towarzysza Stalina. He­
lena Zielonka, chłopka z Niedrzwi 
cy, powiedziała zgłaszając się do 
partii: „Chcę teraz, jeszcze bardziej 
przyczynić się do tego, aby wszyscy 
ludzie w Polsce żyli dostatnio 1 
szczęśliwie. Dlatego proszę o przyję­
cie mnie do partii".

Jan Biały’- z kolnęli Ostrówek gmi 
na Brzeziny, składając podanie o 
przyjęcie do partii podpisał jedno­
cześnie deklarację o wstąpienie do 
spółdzielni produkcyjnej, mówiąc, 
że od zwiększenia swego udziału w 
pracy nad przebudową wsi pragnie 
rozpocząć spełnienie obowiązków 
partyjnych. Podobnie postąpiło wie 
tu chłopów powiatu

¥
W dalszym ciągu 

/.głoszeń do partii w

lubelskiego,

wzrasta Iłczb; 
lubelskich za­

kładach pracy, instytucjach i wyż 
szych uczelniach. W fabryce Obuwia 
im. M. Buczka z prośbą o przyjęcie 
do partii zgłosiło się 5 robotników 
w tym 4 przodowników pracy, w 
ZB - 5 — 3 techmków i 5 robotni 
ków przodowników pracy, w Lubel 
skieh Fabrykach Wag — 7 przodują­
cych robotników, w WSK 27 pra 
oowników, w tym 3 techników i 12 
przodowników pracy, w szkole TPD 
nr 1 — 4 nauczycieli, w Akademii 
Medycznej — 10 studentów itd.

Codziennie do Komitetu Miejskie. 
<o PZPR w Lublinie napływają mel 
dunki podstawowych organizacji 
partyjnych o tym, że coraz większa 
liczba najofiarniejszych pracowni 
ków bezpartyjnych zwraca się z 
prośbą o przyjęcie do partii — aby 
jeszcze wydatniej pracować dla re 
alizacji zadań postawionych przez 
Wielkiego Stalina.

Z obrad ONZ
NOWY JORK (PAP.). Na przed­

południowym posiedzeniu w dniu 
23 marca Komisja Polityczna NZ 
rozpoczęła dyskusję nad sprawą in 
gerencji Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy innych państw. 
Sprawa ta włączona została do po­
rządku dziennego sesji Zgromadze­
nia Ogólnego na wniosek delegacji 
czechosłowackiej.

Na posiedzeniu popołudniowym 
wygłosił obszerne przemówienie 
delegat ZSRR A. Gromyko. W prze­
mówieniu swym przedstawiciel 
Związku • Radzieckiego przytoczył 
konkretne fakty, oficjalne doku­
menty oraz oświadczenia 
amerykańskich działaczy 
nych.

Następnie zabrał głos 
Stanów Zjednoczonych 
Twierdził on, że przytoczone przez 
przedstawiciela ZSRR oświadczenia 
Dullesa, Stassena i innych znanych 
działaczy partii republikańskiej zo­
stały złożone przez nich nieoficjal­
nie i że należy je uważać za wypo­
wiedzi osób prywatnych. Louge 
twierdził także, że .wypowiedzi De- 
wey‘a nie należy brać pod uwagę, 
ponieważ stan New York, któiego 
Dewey jest gubernatorem, „nie ma ! którzy usiłują udaremnić obrady i 
a*of dnkó’' « zagranicą". 1 Ai« dopuścić do głosu przedstawicieli

.znanych 
politycz-

delegat 
Lodge.

CENA 20 gr

ko układom bońskiemu 1 paryskie­
mu.

We wszystkich miastach okręgu 
Suhl (NRD) odbyły się wiece pro­
testacyjne, na których przedstawi­
ciele społeczeństwa NRD oświad­
czali, że walczyć będą solidarnie ze 
swymi braćmi z Niemiec zachód 
nich przeciwko wprowadzeniu w 
życie układów wojennych, o jed­
ność Niemiec i pokój.

Muzeum i pomnik 
Klementa Gotiwcdda 
p&wsł&ną w Pratfza

PRAGA (PAP). Agencja CTK do­
nosi, że Prezydium Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej' Partii Cze­
chosłowacji i Prezydium Rządu Re­
publiki Czechosłowackiej postano­
wiły utworzyć w Pradze na koszt 
państwa Muzeum Klcmcnta Gott- 
walda i wznieść jego pomnik.

W tym celu powołano komisję w 
następującym składzie: przewodni­
czący — Antonin Zapotocky; wice­
przewodniczący — V. Slroky; człon­
kowie komisji — V. Kopecky, E. 
Slechta, J. laufer, F. Nacasek, J. 
Vesely.

Filipińska Armia 
Ludowo- Wyzwoleńcza 
rozwija nsłarcie

No(vY JORK (PAP). — Korespon­
dent dziennika „New York Times" 
donosi z Manili o coraz bardziej 
aktywnych działaniach filipińskiej 
armii ludowo-wyzwoleńczej. Od­
działy tej armii — pisze korespon- 
deńt — działają nawet w okolicach 
w pobliżu Manili. Korespondent 
stwierdza dalej, że armia ludowo- 
wyzwoleńcza zaatakowała wojska 
rządowe w prowincjach Kawite 
i Laguna oraz w prowincji Pampan- 
ga.

W dniu dzisiejszym mija 60 rocznica urodzin towarzysza Palmiro To* 
gliatti‘ego, przywódcy włoskiej klasy robotniczej, sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycznej. Towarzysz Togliatti, wierny uczeń Le* 
nina i Stalina, wskazuje narodowi włoskiemu drogę do lepszej przy-, 
szłości,

Masy ludowe Włoch z Komunistyczną Partią na czele prowadzą zaciętą 
walkę z amerykańską okupacją i rodzimym obozem zdrady narodowej. 
„Trudna jest walka —- mówił towarzysz Togliatti w Warszawie w 1949 ro* 
ku — jaką prowadzą włoskie masy pracujące, mają one bowiem prze* 
clwko sobie rodzimą burżuazję f imperializm anglo - amerykański, wspie* 
rany przez zdrajców klasy robotniczej typu Saragata i Tito.„ Wałka mi­
lionowych mas włoskich, nosi wyraźny charakter polityczny, jest walką 
o rząd Indowy, o niepodległość i suwerenność narodową, deptaną przez 
imperializm amerykański, walką o utrwalenie pokoju. —Włoskie masy 
ludowe nie dadzą się nigdy wciągnąć do wojny przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. Walka o pokój jest naszym głównym zadaniem. Za­
dania nasze nie są łatwe,' ale nie jesteśmy osamotnieni, jesteśmy częścią 
potężnego obozu pokoju 1 postępu— I dlatego jesteśmy pewni, że zwy­
cięstwo będzie po naszej stronie".

W dniu 60 rocznicy urodzin towarzysza ToglfaWego ślemy mu serdeczne 
życzenia 1 wyrazy solidarności — naród polski również jest pewny, że 
ostateczne zwycięstwo będzie należało do ludu wlosklegol
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Sfece/y rozpoczę/e I

Ekipy sprawozdawczo „Sztaeifaru Ludu4< taszsj:
Słoneczna pogoda sprzyja rozpoczę­

ciu prac wiosennych w polu. Jako 
pierwsi w powiecie radzyńskim 
wyjechali w pole spółdzielcy z Ja­
błoni. ,

Na 2-hektarowym stanowisku pod 
buraki pastewne Iwanejko i Win­
centy Kusiuk przeprowadzają rów­
nocześnie orkę. Para kasztanów 
ciągnie pług z pogłębiaczem. Równo 
układają się w-yorane skiby.

„Pierwsza orka rozpoczęta — mó­
wi Władysław Matczuk, zastępca 
przewodniczącego spółdzielni. — Jak 
lepiej podeschnie, pchniemy w pole 
Ze-tory i rozpoczniemy siewy. Ziar­
no mamy już zaprawiane, nawozy 
czekają w magazynie. Zakładamy 
równocześnie 1 ha chmielnika i koń­
czymy budowę magazynu zbożowe-

go. Trochę nam ciężko, ale pracom 
podołamy, a nawet chcemy być 
pierwsi w siewach przed spółdzielca­
mi z Opola, z którymi podjęliśmy 
współzawodnictwo w przedtermino­
wym zakończeniu prac wiosennych".

Życzymy dobrego 
szego miejsca we 
twie!

danych jest zaledwie 5 proc, ogól­
nej ilości nawozów azotowyę/i, 5 
proc, fosforowych i 2 proc, potaso­
wych.

siewu i pierw- 
współzawodnic-

W GMINIE

Rośnie .opór narodu włoskiego 
tuobec planom przeforsowania 

reakcyjnej ordynacji wyborczej

>

RZYM (PAP). Manewry chrześci­
jańskiej demokracji, zmierzające do 
przeforsowania rządowego reakcyj­
nego projektu ustawy w sprawie 
„reformy" ordynacji wyborczej, spo­
tykają się ze zdecydowanymi oporem 

' narodu włoskiego. Walka, jaka roz­
gorzała wokół rządowego projektu 
ustawy w senacie, jest dobitnym 
wyrazem tego oporu. W ciągu ostat- 

, nich trzech dni dyskusja nad reak­
cyjnym projektem ustawy przerywa­
na była wielokrotnie przez de-puto- 

j wanych partii większości rządowej,

opozycji. W tym celu chrześcijańscy 
demokraci wywierali presję na prze­
wodniczącego senatu Paratore.

Premier de Gasperj i minister 
spraw wewnętrznych Scelba kilka­
krotni przeprowadzali rozmowy z 
Paratore i wzywali go, by „wyko­
rzystał swą władzę".

W dniu 23 ben. Paratore złożył na 
ręce wiceprzewodniczącego senatu 
swą dymisję, motywując to „sytua 
cją, jaka wytworzyła się w senacie".

Na wniosek senalM-a kcmunistyc?- 
nego Terracini i senatora socjalisty 
Lussu senat nie przyjął dymisji Pa­
ratore

Apel greckich
uiięźnióiu politycznych

NOWY JORK (PAP). — Zastępca 
szefa delegacji ZSRR na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ A. Gro- 
myko wystosował do przewodniczą­
cego Zgromadzenia Pearsona pismo, 
do którego dołącza tekst apelu o- 
trzymanego od greckich więźniów 
politycznych, znajdujących się w 
więzieniu na wyspie Egina. Apel 
stwierdza m in.:

Życiu naszemu, życiu dziesiątków 
tysięcy bojowników ruchu oporu 
narodowego, demokracji i pokoju 
grozi znowu bezpośrednie niebezpie­
czeństwo. Rząd Papagosa, kto™ 
przed wyborami głosił hasło „za­
pomnienia o przeszłości", przygoto­
wuje zamach na więźniów politycz­
nych , ped pretekstem, że są cni pró­
żni dla bezpieczeństwa państwa"1 o- 
raz pod innymi nikczemnymi oozo- 
rami. Ministrowie sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych pc stanowili 
ząs,<.-sować jeszcze okrutniejszy niż 
dmąd reżym wobec więźniów poli­
tycznych.

zakończeniu apel stwierdza:
Podstawową przesłanką pokojo­

wej normalizacji stosunków na- 
szym kraju i osiągnięcia naszej nie­
zawisłości jest amneśtie. Ogłoszenie 
powszechnej amnestii politycznej w 
ireoji przyczyni się w ogromnym

ną

SPÓŁDZIELNIE
TUCZNA CZEKAJĄ NA POMOC
W gminie Tuczna, pow. Biała 

Podlaska zorganizowano trzy nowe 
spółdzielnie produkcyjne (w Ogrod­
nikach typ lb a w Rozbitówce 
i Matiaszówce typ III); zarówno 
w pierwszej spółdzielni jak i w dwu 
pozostałych, spółdzielcy nie są przy­
gotowani do rozpoczęcia wspólnych 
siewów. Wysłana w teren „trójka" 
(instruktor KP PZPR-, agronom 
POM i pracownik CRS), która ma 
się opiekować nowozalożonymi 
spółdzielniami nie spełniła swego 
zadania. Spółdzielcy do tej pory nie 
mają sporządzonego planu zasie­
wów. Nie wiedzą he czego będą sia­
li.

Nie mają również zapotrzebowań 
na nawozy sztuczne i ziarno selek­
cyjne. Np. w spółdzielni produkcyj­
nej w Rozbitówce plan zakupu na­
wozów sporządzono 3-krotriie 1 za 
każdym razem inaczej. Rezultat jest 
taki, że spółdzielcy slę zniechęcają 
i czekają na rzetelną pomoG.

SZYBCIEJ ROZPROWADZIĆ 
NAWOZY SZTUCZNE

GS Konstantynów, pow. Biaja Pod Sreoji t ’ • “
9t^ do^^zacho wania" poktiju 

saśuczne. Do obecnej chwili sprję-| Badianach i na całym śwlecie.
lsska słabo



 \

Rząd Bhpra wystąpił z nową prowokacją
Aresztowanie Andre Stila

9

i innych działaczy postępowych
PARYŻ (PAP). — Rząd francuski przystąpił do nowej, prowo­

kacyjnej akcji wymierzonej przeciwko francuskiej klasie robotni­
czej i siłom patriotycznym, walczącym o niezawisłość Francji i 
o pokój. Faszystowska akcja terrorystyczna władz francuskich pod 
jęta została na rozkaz mocodawców amerykańskich.

*

M-

W nocy z 23 na 24 marca policja 
francuska po wyłamaniu bramy 
wtargnęła do siedziby Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) w Pa­
ryżu i dokonała rewizji we wszy- 
ztkich biurach CGT konfiskując 
wiele dokumentów. W akcji tej bra­
ło udział k lkuset policjantów. Pod­
czas rewizji ulica na której znajdu­
je się gmach Powszechnej Konfe­
deracji Pracy, była zamknięta dla 
ruchu i strzeżona przez samochody 
policyjne. W całym okręgu parys­
kim zarządzono w jednostkach po­
licji i żandarmerii stan ostrego po­
gotowia.

Dnia 24 marca rano policja pa­
ryska aresztowała redaktora
czelnego centralnego organu Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
,.L.Humanite“, Andre Stila, sekre­
tarza CGT Lucien Moli no i sekre­
tarza paryskiego oddziału CGT 
Andre Tollet. Poza tym wydane 
żostaiy nakazy aresztowania sekre­
tarza generalnego CGT Beno!t Fra- 
chon i wybitnego działacza młodzie­
żowego CGT Marcel Dufriche. Po­
licjanci nie mogli aresztować Fra- 
chona, ponieważ nie zastali go w 
demu. Przeprowadzili oni rewizję 
w jego mieszkaniu. Marcel ~ 
che znajduje się obecnie w 
niu.

Brutalne represje wobec 
czy i organizacji demokratycznych 
wywołały oburzenie w Paryżu j w 
całej Francji.

Francuska Partia Komunistyczna 
ogłosiła odezwę, w której stwierdza 
m. in.:

— Z niesłychanym cynizmem 
rząd wszczął swe faszystowskie o- 
peracje właśnie w dniu, w którym 
premier Mayer 1 jego trzej mini- 
■trowie odlatują do Waszyngtonu. 
Imperialiści amerykańscy, którym 
przywódcy burżuazji francuskiej 
zaprzedali, 3 nienawiści do ludu, 
suwerenność narodową, żądają, aby 
stosowano coraz ostrzejsze represje 
przeciw masom pracującym i wszy- 
wtkhn patriotom francuskim.

Mayer i jego wspólnicy rozpo­
częli w dniu swego wyjazdu nowy, 
brutalny atak przeciw wolności 
właśnie po to, aby dać dowód po­
słuszeństwa wobec swych mocodaw 
ców i nje stanąć przed nimi z pu­
stymi rękami.

Represje te godzą w Komuni­
styczną Partię Francji i w CGT — 
organizację związkową, broniącą 
interesów mas pracujących i cie­
szącą się ich zaufaniem — a przez 
to samo godzą w całą klasę robot­
niczą.

W chwili, gdy w całym kraju 
Wzrągta fala protestów przeciwko 
układom z Bonn i Paryża, których 
celem jeat wskrzeszenie odweto­
wego miiitaryzmu niemieckiego, w 
chwili, gdy uwydatnia się ożywia­
jąca większość Francuzów wda 
położenia wreszcie kresu zbrod 
niom wojennym w Vietnamie, bru­
talne represje rządu zmierzają do 
nastraszenia wszystkich obrońców 
pokoju.

Sekretarz CGT Le Leap oraz 
przywódcy młodzieżowi Dneolone, 
Laurent, Baillot i Meunier są już 
od blisko 6 miesięcy bezprawnie 
więzieni. Te nowe represje są po­
nowną prowokacją wobec wszyst­
kich miłujących wolność i pokuj 
Francuzów.

Niech jednoczą się ludzie pracy: 
komuniści, socjaliści j inni, niechaj 
wyrażą natychmiast energiczny 
protest!
—:---------—---- ----- --------------------

Strajki w Belgii
PARYŻ (PAP). Jak donosi prasa, 

belgijskie masy pracujące wzmaga­
ją walkę o uchylenie wprowadzonej 
przez rząd ustawy antyrobotniczej.

Około 9 tysięcy robotników war­
sztatów okrętowych w Antwerpii 
Strajkuję już kilka dni, domagając 
się uchylenia ustawy antyrobotniczej 
i polepszenia warunków pracy. Ma­
sowe strajki protestacyjne odbywają 
się w kopalniach zagłębia węglowe­
go Liege i Bortóage. W wielu zakła­
dach przemysłowych robotnicy ost­
rzegli dyrekcje, że rozpoczną strajk 
w’ dniu 30 marca, jeżeb nie zostanie 
uwzględniony ich postulat w spra­
wie uchylenia ustawy antyrobotni­
czej i polepszenia warunków pracy.

Niechaj intelektualiści wypowie­
dzą się natychmiast przeciw poli­
tyce faszyzacji, która hańbi Fran­
cję w oczach demokratów całego 
świata!

Niechaj wszędzie tworzą się ko­
mitety obrotty swobód demokra­
tycznych!

Robotnicy! Francuzi i Francuzki! 
Żądajcie zwolnienia Andre Stila, 
Lucien Wolino i Andre Tolleta 
oraz wszystkich pozostałych uwię­
zionych patriotów!

Jednoczcie się, aby udaremnić 
spisek faszystowski!

Walczcie wspólnie w obronie 
waszych pław, o odzyskanie nieza­
wisłości narodowej i przywrócenie 
demokracji, o utrzymanie pokoju!

.Jfumanlte" w swym nadzwy­
czajnym wydaniu podkreśla, że no­
wa prowokacyjna akcja rządu fran 
cuskiego wywołała natychmiast po­
tężną falę protestu mas pracują­
cych w postaci strajków, zebrań i 
petycji W fabryce Renault już 
około 11 rano rozpowszechniono 8 
tysięcy ulotek wydanych przez sek­
cję CGT i 6 tysięcy ulotek, wyda­
nych przez sekcję Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Robotnicy fabryki Schmidt-Bru- 
neton w Gennevilliers przerwali 
pracę o godz. 11.50 na pół godziny 
na znak protestu przeciwko faszy­
stowskim operacjom policyjnym 
oraz wybrali delegację, która uda 
się do Ministerstwa Pracy, aby 
złożyć protest. Również robotnicy 
fabryki Etienne w Gennevilliers 
odbyli krótkotrwały strajk prote­
stacyjny.

Gazy trojące przeciiuko bezbronnym jeńcom

Dufri- 
Wied-

działa -

Nowe potworne zbrodnie
imperialistów

PEKIN (PAP). Korespondent agen­
cji Nowych Chin podaje z Kaeson- 
gu w dniu 23 marca:

Dnia 20 marsa o godz. 3 min. 20 w 
obozie jenieckim na wyspie Kożedo 
straż amerykańska zabiła jeńca. O- 
świadczenie dowództwa amerykań­
skiego złożone w związku z tym za­
bójstwem stwierdza, że kilku jeńców 
„odłączyło się od grupy . jeńców 
zgromadzonych przed swymi bara­
kami" i dlatego otworzono do nich 
ogień. Jednakże Amerykanie nie od­
ważyli się p»zdać w swym oświadcze­
niu w jakim celu 
cą jeńców.

Dnią 19 marca 
zów na wyspie 
dwóch jeńców. Dowództwo .amery- 
kańskie stwierdziło, że „Jeńcy... nie 
podporządkowali się, rozkazowi pozo-

zebrali pożną no-

w Jednym z obo- 
Kc-żedo zraniono

a mery kańskich
stania na miejscu po zorganizowaniu 
przez nich demonstracji". I w tym 
wypadku Amerykanie nis wytłuma­
czyli, dlaczego jeńi‘y zorganizowali 
demonstrację i dlaczego nakazano 
im „pozostać na miejscu".

Tegoż dnia Amerykanie zastoso­
wali gazy trujące przeciwko 8 tysią­
com jeńców na wyspie Jonczhodo, 
argumentując to tym, że jeńcy rze­
komo „zamierzali zorganizować bunt". 
Dowództwo amerykańskie nie podało 
do wiadomości, ilu Jeńców zostało 
zabitych 1 rannych. Krwawe rozpra­
wy z jeńcami przebywającymi na tej 
wyspie miały również miejsce w 
dniach 7 i 16 marca.

Z wszystkich tych faktów wynika 
jasno, że każdy żołnierz amerykański 
może otworzyć ogień do bezbronnego 
jeńca pod byle jakim pretekstem.

UCZUCIE PRZEKUWAJĄ W CZYN
Niezgłębiony ból, w jaki cala klasę robotniczą i wszystkich ludzi pra­

cy w naszej ojczyźnie pogrążyła wiadomość o śmierci genialnego wodza 
ludzkości Józefa Stalina stal się na.tchnlcr.lcn3 do niezłomnej walki o re­
alizację wskazań zawartych w jego nauce. Robotnicy naszych zakładów 
przemysłowych czynem produkcyjnym wyrażają uczucia czci dla wiel­
kiego Nauczyciela mas pracujących na całym święcie, uczucia wierno­
ści jego Ideom. Wśród lubelskiaii zakładów' pracy w realizacji stalinow­
skich zobowiązań wyróżnia się załoga Fabryki Samochodów Ciężaro­
wych im. Bolesława Bieruta, która niejednokrotnie już dąwala dowód 
swej ofiarnej pracy. Dzięki realizacji zobowiązań wicie działów fabryki 
przedterminowo wykonało swe miesięczne zadania.

W dniu 19 marca br. o goflz. 10 pracujący pod kierownictwem tozr. 
Zygmunta Pogoży dział spawalni kabin zameldował o zakończeniu rea­
lizacji planu produkcyjnego na marzec. ’ Wyróżnia łące się w tej akcji 
spawaczki: Aleksandra Głaz i Helena Warda godnie uczciły pamięć 
Józefa Stalina.

W tym samym terminie wykonał swój plan produkcyjny na marzec 
dział montażu kabin i dział wykończalni kabin pod kierownictwem Ze­
nona Piwońskiego. Wśród załogi tych działów szczególnie wyróżniają 
się ZMP-owcy: Stefaniuk i Józefczak.

W dniu 20 marca miesięczne zadania zrealizował dział lakierni. W re­
alizacji zobowiązań na czoło załogi wybiia się tu brygada Domańskiego, 
który jednocześnie pełni obowiązki kierownika tego działu.

Również dnia 20 marca wykonał swój marcowy plan produkcji dział 
tapicerni, pracujący pod kierownictwem tow. Droba.

Realizacja dalszych zobowiązań trwa.

RYTMICZNOŚĆ ZACHOWANA — PLANY PRZEKROCZONE
Dzięki zachowaniu rytmiczności produkcji Ząklad Sieci Elektrycz­

nych w Zamościu od początku roku systematycznie 1 z nadwyżką wy­
konuje swoje miesięczne piany. Styczniowy plan produkcji został wy­
konany w 126,8 proc, przy jednoczesnej znacznej oszczędności węgla 
i w zużyciu własnym energii elektrycznej. W ciągu stycznia zaoszczę­
dzono tu 45 ton węgla. Najlepsze wyniki w tej dziedzinie osiągnął 
w styczniu palacz Antoni Haeiec. Styczniowa oszczędność energii elek­
trycznej wyrażała j>ię liczbą 10.611 kWh.

W lutym miesięczny plan produkcyjny został zrealizowany w 114,2 
proc. Uzyskane w tym okresie oszczędności wynosiły: w zużyciu węgla 
47 ton, w zużyciu energii elektrycznej 7.134 kWh. Na odcinku oszczęd­
ności węglowych wyróżnił się w lutym palacz Pius Niańko.

Realizacja podjętych dla uczczenia pamięci Towarzysza Stalina zobo­
wiązań jeszcze bardziej podniosła aktywność załogi i w znacznym stop­
niu przyczyniła się do następującego osiągnięcia: w dniu 17.III.1953 r. 
kwartalny plan produkcji energii elektrycznej zrealizowany został 
w 101 proc.

Do końca marca załoga ZSE Zamość postanowiła wykonać 113 proc, 
planu kwartalnego.

J7 OGO i za co karze episkopat, 
” a ki go nie karze? Takie py­
tanie niejednokrotnie słyszało się 
na rozmaitych zebraniach, ten 
problem nieraz już był wysunię­
ty w dyskusji i na łaniach pra­
sy. Postarajmy się na to pytanie 
odpowiedzieć, posługując się przy 
kładami powszechnie znanymi.

Kierownictwo episkopatu nie 
szczędzi napomnień i gróźb, 
wszelkich represji i kar kościel­
nych w stosunku do tych księży, 
którzy wi»z z całym narodem 
pragną budować silną i dostatnią 
Polskę. Przypomnij my chociażby 
sprawę ks. Weryńskicgo. Został 
ou dwukrotnie ukarany przez 
kurię krakowską M._ wzywanie 
w czasie referendum do głosowa­
nia „trzy razy tak", a następnie 
za działalność w komitecie tzbroń- 
ców pokoju. Za 
ks. Weryński 
w sny.

Warto także

takie oto „winy" 
został suspendu-

wspomnieć o ks.
Potockim, proboszczu z Kołbieli, 
który za przynależność do Komi­
sji Księży Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację oraz za 
udział w pracach Komitetu Fron­
tu Narodowego został karnie 
przeuieoiouy do innej parafii.

Podaliśmy dwa tylko piz>Kła­
dy. Ale niewątpliwie 1 
tętników potrafi bez 
wskazać ich znacznie 
teraz zastanówmy się, 
przestępstwa popełnili 
nieni księża, których dosięgła rę­
ka kierownictwa episkopatu? Od­
powiedź jest prosta: robili oni 
to, 00 każdy patriota polski uwa­
ża za swój obowiązek, robili to, 
co m. In. 
zawartego 
skopażetn.

wielu czy- 
trudnoścl 

więcej. A 
jakież to 

l wymie-

wynika z porozumienia 
między rządem i epł-

sobie iA teraz przypomnijmy 
inne fakty.

Było to tuż po wyzwoleniu. 
Niejaki ks. Burzyński z Witowa, 
kapelan i „natchnienie" grasują­
cej na terenie województwa byd­
goskiego bandy „Szarego", kiero­
wał krwawym napadem na żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, którzy 
przynieśli Polsce wyzwolenie, 
którzy uratowali Polaków od za­
głady w hitlerowskich kremato­
riach.

Sądzony w 1946 r. proboszcz pa­
rafii Kiczki, w województwie

Dwie miary 
a właściwie jedna •••

warszawskim, ks. Zygmunt Jac­
kiewicz zorganizował grupę ter­
rorystyczną, która mordowała 
działaczy PPR. Ks. Leon Pawli- 
na, proboszcz parafii na Tamce 
w Warszawie. uprawiał szpiego­
stwo. Ks. Fertak, proboszcz w 
Mrogach, powiat Mińak Mazo­
wiecki, był hersztem bandy NSZ 
i nawoływał do mordowania 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpie­
czeństwa i Milicji Obywatelskiej, 
członków P1‘R oraz do rabowa­
nia spółdzielni. I znów takich 
wypadków przestępstw każdy z 
nas wymieni znacznie więcej. 
Ale nie dało by się przytoczyć 
ani jednego przykładu ukarania 
przez kierownictwo episkopatu 
przestępców w sutannach. Bo też 
ani razu kierownictwo episkopa­
tu nie zdobyło się na wyciągnię­
cie kościelnych konsekwencji 
wobec tych, którzy pod osłoną 
kapłaństwa •łożyli wrogom Pol­
ski. Przeciwnie, w liście paster­
skim z maruk 1949 r. 
episkopat prayauU: 
udcauwainy... że tylu 
jest oderwanych od ołtarzy. Nie­
pokoją nas szeregi obwiniouyeh 
1 skazanych, którym nawet po­
móc nie jesteśmy w stanie".

Boleśnie więc odczuło kierow­
nictwo episkopatu „oderwanie od 
ołtarza" ks. Fertaka, który błogo­
sławił bandytów i ks. Gurgacza, 
który 1 bronią w ręku w biały 
dzień napadl na Bank Spółdziel­
czy w Krakowie. Kierownictwo 
episkopatu nie tylko nie potępi­
ło zbrodniarzy, lecz żałowało, ie 
nie może im pomóc.

Wymowa tego pasterskiego li­
stu jest oczywista. Kierownictwo 
episkopatu opowiedziało się w 
nim po stronie takich jak ks 
dziekan Oborski, doradca i kie­
rownik bandy mającej na swym 
koncie morderstwo nauczyciela, 
milicjanta i 14-letniego chłopca 
Waldka Grabińskiego. To właś­
nie ks. Oborski doradził szajce 
zlikwidowanie Waldka, to właś­
nie ks. Oborski „przekonał" mat­
kę Waldka, że jej haniebna zgo-

nić jej zadość. I na pewno do 
trzymałby swego arcybiskupiego 
siowa, gdyby nie sprawność 
władz bezpieczeństwa, dzięki któ 
rej ks. Lelito znalazł się na ła­
wie oskarżonych.

Bardzo ciekawe są zeznania ks. 
Lelito dotyczące atmosfery panu­
jącej w kurii. Oto one: „Wie­
działem, że Kuria Metropolitalna 
jest wrogo nastawiona do Polski 
Ludowej... W r. 1949 Kuria Me­
tropolitalna rozesłała zawiado­
mienia i instrukcje do wszystkich 

nakazywała 
na parafian, 
ustroju Pol- 

instruk- 
ducho- 

Frontu 
1 kwiet-

też

łdwai-łie 
„ltutesuie 
kapłanów

nie zo­
ilowych 
ujawnił

da na zamordowanie własnego 
dziecka będzie wielką zasługą.

Kierownictwo episkopatu 
nie zmieniio swego stanowi­

ska również po poupisaniu w 
kwietniu 1950 r. Porozumienia z 
Rządem Polski Ludowej. Porozu­
mienia, w którym episkopat zo­
bowiązał się „zwalczać zbrodni­
czą działalność band podziemia, 
piętnować i karać konsekwencja­
mi kanonicznymi duchownych, 
winnych udziału w jakiejkolwiek 
akcji podziemnej i antypaństwo­
wej’*.

Zobowiązanie to nigdy 
stąio zrealizowane. Wicie 
dowodów tego faktu 
ostatni proces krakowski.

Ks. Lelito, herszt bandy faszy­
stowskiej, zorganizował w dwa 
dni po wyzwoleniu wymordowa­
nie rannych w bitwie z hitlerow­
cami żołnierzy Armii Ludowej z 
oddziału Martyny. Pod dowódz­
tw em ks. Lelito dokonanych zo­
stano kilka napadów terrorysty- 
c«no-rabiuikowyeh. Gdy 
bezpieczeństwa w końcu 
przystąpiły do likwidacji 
w tej krytycznej dla ks. Lelity 
chwili przyszła mu z pomocą * 
krakowska kuria. Zaopatrzony w 
najlepsze referencje, pod fałszy­
wym nazwiskiem, ks. Lelito u- 
krył się na Ziemiach Zachod­
nich, gdzie nadal sprawował swe 
funseje zarówno kapłańskie, jsk 
i szpiegowskie. A wszystko za 
wiedzą i zgodą kardynała Sapie­
hy i ówczesnego kanclerza kurii 
krakowskiej, ks. Mazanka. Gdy 
we wrześniu 1952 r. ziemia znów 
zaczęła się palić pod nogami ks. 
Lelito, gdy władze bezpieczeń­
stwa wpadiy na iirop szajki 
szpiegowskiej, udał się on wproś: 
do kurii, gdzie poinformował ks. 
biskupa Rosponda a następnie 
także ks arcybiskupa Baziaka, 
że obawia się aresztowania w 
związku ze swą działalnością 
szpiegowską i prosił o przenie­
sienie go do innej parafii.

Ks. arcybiskup uznał słuszność 
prośby ks. Lelito i obiecał uczy-

władze 
1916 r. 
bandy,

purafii. w których 
wywieranie wpływu 
aby odsuwali się od 
■ki Ludowej... Były 
cje zakazujące udziału
wieństwa w komitetach 
Narodowego... W marcu 
niu 1950 r. na zebraniu dzieka­
nów ks. kardynał Sapieha we­
zwał uas wszystkich w liczbie o- 
koło 30 ażebyśmy nie podpisywa­
li apelu pokoju".
CÓZ to wszystko znaczy? Zna­

czy to, że gdy chodzi o szyka-
nowanie księży-patriotów, reali­
zujących porozumienie zawarte 
między episkopatem a rządem, 
kierownictwo episkopatu okazuje 
wiele
Formy 
bardzo 
somne 
prawa 
mszy, wygłaszania kazań, prze­
noszenie na inne parafie itp.

Wymowa kar stosowanych 
przez episkopat wobec księży pa­
triotów, a jednocześnie niewycią- 
ganie żadnych kościelnych kon­
sekwencji wobec księży zdraj­
ców narodu polskiego jest nieod­
parta. Jak widać z tego,'10erow- 
niotwo episkopatu wykazuje wiel­
ką surowość wobec jednych 1 
wielką „pobłażliwość" wobec in­
nych. Są to jak gdyby dwie mia­
ry, a właściwie jedna. Społeczeń­
stwo polskie wraz s ogromną 
częścią duchowieństwa, pragnące­
go rzetelnj? pracować /lla Polski 
Ludowej, widzi coraz wyraźniej 
powiązanie kierownictwa episko­
patu z niedobitkami obrońców 
reżimu kapitalistyczno-obszarni- 
czego I z za^rndr-mymi agentu­
rami imneri tMnnu.

Prz“«lwko te.l polityce prote­
stują liczni toięża i dz’a!acze ka­
toliccy. Taką politykę nofenia 
naród polski B. DAOŻDZ.

inwencji j pomysłowości. 
sto.sowar.ych „kar* są 

różnorodne: groźby i pi- 
upornnieniia. odbieranie 

spowiadania, odprawiania
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Rolnlkul Siejąc siewnikiem oszczędzasz ziarno
uzyskujesz większy plon!

STEWY WIOSENNE ROZPOCZĘTE Jaki siew takie

Ma zdjęciu.- Antoni Mucha wraz z siostrą Janiną z gromady Janów 
pow. Kraśnik — podczas pracy w polu.

Uchwała Prezydium Rządu x dn. 
28.11. 1953 r. w sprawia wiosennej 
akcji siewnej postawiła przed rol­
nictwem odpowiedzialne zadanie 
zwiększenia produkcji rolnej.

Przypomnij my najważniejsze
wskazania uchwały:

1) Ciągłe, systematyczne przecho­
dzenie chłopów indywidualnych na 
tory gospodarki zespołowej, co po­
zwoli na wprowadzenie mechanicz­
nej uprawy roli opartej o najnow­
sze zdobycze nauki i zastosowanie 
racjonalnych płodozmianów, stwa­
rzając przez to wielkie możliwości 
dla podniesienia wydajności z ha i 
rozwoju hodowli; 2) zlikwidowa­
nie wszystkich odłogów i ugorów; 
3) należyte przygotowanie roli pod

skorzy-

w ra- 
14 bm. 
w sto-

O dalszy rozwój współzawodnictwa
w wiosennej akcji siewnej w pow. zamojskim

Na dzień 20 marca spośród 214 
gromad powiatu zamojskiego zobo­
wiązania o przystąpieniu do współ­
zawodnictwa podpisały zaledwie 52 
gromady. Obok gmin, w których za­
rządy gminne ZSCh zameldowały o 
zakończeniu akcji podejmowania zo­
bowiązań są i takie jak Łabunie, 
Nielisz Sitno i Szczebrzeszyn, gdzie 
zarządy gm.nne ZSCh nie zmobili­
zowały ani jednej gromady do u- 
działu we współzawodnictwie.

Przykład gromady Zawada oraz 
pozostałych 51 gromad, które przy­
stąpiły do współzawodnictwa świad­
czy o tym, że te gromady, do któ­
rych umiał dotrzeć aktyw ZSCh i 
wyjaśnić im sens współzawodnictwa 
podjęły zobowiązania.

Są gminy, w których nie ma eta­
towych prezesów ZSCh. Usprawie­
dliwia to częściowo brak aktywnoś- 

. ci Zarządów Gminnych ZSCh. Są 
jednak gminy, w których istnieją 
etatowi pracownicy ZSCh, a w któ­
rych również bardzo mało gromad 
przystąpiło do współzawodnictwa, 
jak np’ w gm. Zwierzyniec. Błędy, 
które hamują rozwój współzawod­
nictwa w gminie Zwierzyniec pow­
tarzają się, niestety, i w pozostałych 
gminach powiatu zamojskiego.
INSTRUKTOR SŁUŻBY ROLNEJ

SOBIE, A ZARZĄD GMINNY 
ZSCh SOBIE

Chcąc scharakteryzować współpra­
cę Zarządu Gminnego ZSCh z Pre­
zydium GRN i instruktorem Służby 
Rolnej w gminie Zwierzyniec w za­
kresie przygotowania gromad do 
wiosennej akcji siewnej można użyć 
ludowego powiedzenia, które traf­
nie określa styl działalności tych in­
stytucji: „Każdy sobie rzepkę skro- 
hie". Prezydium GRN zorganizowa­
ło i przeprowadziło zebrania gro­
madzkie w sprawie wiosennej akcji 
siewnej bez udziału ZSCh. Na ze­
braniach tych miały być omawiane 
takie sprawy jak: organizacja pomo­
cy sąsiedzkiej, przygotowanie ziar­
na do siewów, rozplanowanie pracy 
siewników itp., a więc zagadnienia 
wchodzące w zakres współzawodnic­
twa inicjowanego przez gromadzkie 
organizacje ZSCh.

Oczywiście taki brak współpracy 
między GRN a Zarządem Gminnym 
ZSCh jest szkodhwy. Obecnie Za­
rząd Gminny ZSCh organizuje po­
nownie zebrania gromadzi e, aby 
podjęto na nich zobowiązania.

Jakie braki wynikły poza tym z 
tego sposobu przygotowywania i 
przeprowadzania zebrań w sprawie 
wiosennej kampanii siewnej?

Zebrania organizowane przez Pre­
zydium GRN obsługiwali przeważ­
nie sołtysi, częściowo instruktor 
Siużby rolrrej. pozo<stale — aktyw 
GRN. Rozdzielenie szczupłego akty­
wu GRN i ZSCh spowodowało, 
że zebrania obsługiwali ludzie, któ­
rzy nie zawsze rozumieli zna­
czenie należytego przygotowania 
gromady do wiosennej akcji siew 
nej, a często robili to dla formal­
ności, (by wysłać protokół z odby­
tego zebrania do Prezydium GRN )

Inaczej nie można ocenić sprawo­
zdania aktywisty z odbytego zebra­
nia, w którym sucho stwierdza, że 
w gromadzie Wywłoczka zostanie 
zasiane siewnikiem 20% zbóż ja 
rych. Podobnych przykładów for 
malnego stosunku do tych ważnych 
przecież spraw można by przytoczyć

więcej. Poza tym niektórzy działa­
cze ZSCh wyraźnie uchylają się od 
pracy.

GDY SEKRETARZ KG
„NIE ZNA SIĘ NA PRACY ZSCh“

Podobne trudności, na jakie napo­
tyka w swej pracy Zarząd Gminny 
ŻSCh w Zwierzyńcu istnieją rów­
nież w gminie Wysokie, gdzie na 13 
gromad przystąpiły do współzawod­
nictwa zaledwie 4. Prezes Zarządu 
Gminnego ZSCh ob. Stanisław Ku­
charski nie potrafi zmobilizować ak­
tywu potrzebnego do obsłużenia 
gromad. Brak zainteresowania i po­
mocy ze strony Komitetu Gminne­
go PZPR powiększa jeszcze bezrad­
ność prezesa Kucharskiego. Gdy pa­
rokrotnie zwracał się o pomoc 
i wskazówki do sekretarza Komitetu 
Gminnego, ten„ódP.QWadał mu nie­
zmiennie, że jest zajęty pracą nad 
organizowaniem nowych spółdzielni 
produkcyjnych 1 „nie zna się na 
pracy ZSCh."

Wobec słabej działalności 
medzkich kół ZSCh szczególnego 
znaczenia 
który pod kierownictwem Zarządu 
Gminnego ZSCh powinien pomagać 
kołom gromadzkim. Komitet Gmin­
ny PZPR, który większość aktywu 
zmobilizował do pracy nad zakła­
daniem spółdzielni produkcyjnych 
zapomniał o tych towarzyszach, któ­
rzy bezpośrednio przy zakładaniu 
spółdzielni produkcyjnych nie pra­
cują a nie otrzymali dodatkowych

gro-

nabiera praca aktywu,

poleceń partyjnych. Tymczasem w 
kołach ZSCh odczuwa się brak pra­
cy i inicjatywy członków partit Stan 
ten wobec niedoceniania zadań 
ZSCh przez sekretarza KG powodu­
je, że nawet ci aktywiści, którzy na 
ogół wyróżniają się zdyscyplinowa­
niem — zaczynają lekceważyć swe 
obowiązki w zakresie współpracy z 
ZSCh (jak np. tow. Głuch z kol. 
Łapiguz, który do tej pory nie przy­
słał do Zarządu Gminnego ZSCh 
protokółu z zebrania, które obsłu­
giwał w lutym).

• • •
O zmianę stosunku do ZSCh nie­

dostatecznie upomina się sam Za­
rząd Powiatowy ZSCh. Nie zerwał 
on jeszcze całkowicie ze starymi 
tradycjami, które ograniczały rolę 
ZSCh do wydawania zaświadczeń 1 
interesowania się zagadnieniami 
kulturalnymi. Nie uczy zarządów 
gminnych kierowania pracą kół 
ZSCh w organizowaniu zobowiązań 
i kontroli ich wykonania.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
jako najliczniejsza organizacja 
chłopska powinien wykazywać spe­
cjalną czujność na aktualne zagad­
nienia i zadania wsi. Dlatego też 
zaniedbanie współzawodnictwa w 
siewach przez gminy Zwierzyniec i 
Wysokie jest sygnałem dla wszyst­
kich organizacji ZSCh w powiecie 
zamojskim przed podobnymi niedo­
ciągnięciami w toku dalszej walki 
o zwyżkę plonów na wsi lubelskiej. I

uprawy wiosenne; 4) wczesne sie­
wy wyłącznie siewnikiem przy za­
stosowaniu wysokogatunkowego i 
należycie doczyszczonego i zapra­
wionego ziarna siewnego; 5) racjo­
nalne i szerokie stosowanie nawo­
zów pomocniczych; 6) troskliwa 
pielęgnacja roślin i walka z chwa­
stami; 7) organizowanie pomocy 
sąsiedzkiej dla chłopów nie posiada­
jących kcni.

Od uchwały rządu minęło 25 dni, 
warto zatem zastanowić się wx ja­
kim stopniu nasze województwo, 
poszczególne powiaty, gromady i 
każde gospodarstwo rolne 
stało z tych wskazań.

Przeprowadzona kontrola 
mach „dni gotowości" 13 1 
wykazała znaczną poprawę
sunku do roku ubiegłego. Państwo­
we Ośrodki Maszynowe i Gminne 
Ośrodki Maszynowa o wiele sta­
ranniej wyremontowały aprzęt. 
Chłopi korzystając z wykładów w 
ramach upowszechnienia wiedzy 
rolniczej, podnieśli swa wiadomo­
ści fachowe. •

Lecz obok tych osiągnięć W wie­
lu powiatach, gminach 1 groma­
dach Istnieją poważne niedociąg­
nięcia w przygotowaniach do sie­
wów wiosennych. Tak np. Woje­
wódzki Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" 1 
Centrala Nasienna nie rozprowa­
dziły w terminie potrzebnych ilości 
kwalifikowanego ziarna siewnego, 
o które bezskutecznie dopominają 
się chłopi w większości powiatów 
naszego województwa.

Nieiepiej przedstawia «lę spra­
wa z nawozami sztucznymi. Cho­
ciaż nawozy w większości wypad­
ków znajdują się jut w magazy­
nach GS, to dotychczas w zniko­
mym procencie zostały rozprowa­
dzone wśród rolników (ogółem za-, 
ledwie w 21,6 proc ). Rozprowadzenie 
nawozów sztucznych przez posz-- 
czególne powiaty przedstawia się 
następująco:

Zamość — 89,2 proc., Biłgoraj —
29.4 proc., Krasnystaw — 26,5 proc., 
Lubartów — 26,3 proc., Tomaszów 
— 25,6 proc., Puławy — 24 proc., 
Kraśnik — 22,8 proc., Radzyń — 
20,9 proc., Łuków — 19,2 proc., Lu­
blin — 15,3 proc., Biała Podlaska — 
14,8 proc., Chełm — 14,1 proc., Hru­
bieszów — 11,6 proc., Włodawa —
8.4 proc.

Co złożyło się na to, że nawozy 
sztuczne zostały rozprowadzone w

Ilenryk Kurtz
Kierownik Delegatury PIGM w Lublin!#

O właściwe i szerszy zastosowanie
materiałów

Szybki rozwój naszćgo budownic­
twa w skali krajowej sprawia, że 
zapotrzebowanie na materiały bu­
dowlane z roku na rok jest więk­
sze i wzrastać będzie zgodnie z za­
łożeniami Planu 6-letniego. W zwią­
zku z tym istnieje konieczność sto­
sowania coraz szerzej materiałów 
zastępczych.

Dotychczas przedsiębiorstwa bu­
dowlane naszego województwa nie 
starały się, by osiągnięcia w tym 
zakresie przodujących miast w kra­
ju przenieść na nasz teren i stwo­
rzyć dogodne warunki stosowania 
nowych materiałów zastępczych 
(szczególnie je*V chodzi o materia­
ły deficytowe, często sprowadzane 
z zagranicy).

W roku ubiegłym na wielu na­
szych, nawet kluczowych budowach 
odczuwano brak drewna, ale ani 
w budownictwie mieszkaniowym, 
ani w przemysłowym nie stosowa­
no rusztowań rurowych, 
wytrzymalsze i spełniają 
nie lepszym stopniu swe 
niż wznoszone z drewna, 
magają one również tak 
nakładu pracy jak mentaż ruszto­
wań drewnianych. Przynoszą więc 
przedsiębiorstwom oszczędność se 
tek metrów sześciennych deficyto­
wego drewna oraz pokaźnej liczby 
roboczo godzin. Zastosowanie rusz­
towań rurowych przy budowie Lu-

które są 
w znacz 

zadanie 
Nie wy- 

wielkiego

zastępczych w budownictwie

zbśory
tak znikomym procencie? W szer#* 
gu powiatów rady narodowe samo­
wolnie przesunęły na okres poż- 
niejszy tęrmin wolnej sprzedaży 
nawozów sztucznych chłopom indy­
widualnym. Ponadto kredyty prze* 
znaczone dla mało i średniorol* 
nych chłopów na zakup nawozów 
sztucznych, leżą w Gminnych K»* 
sach Spółdzielczych, i dotychcza# 
nie zostały całkowicie rozprowa­
dzone. Podobnie przedstawia się 
sprawa z kredytami na likwidację 
odłogów, orkę i siew.

Wiele gmin jak np. Mołodlatycze, 
Werbkowice, Miętkie, Mleniany 1 
Krylów (pow. Hrubieszów) nie na-* 
desłały jeszcze do prezydiów PRN 
planów pomocy sąsiedzkiej, a nie­
którzy członkowie prezydiów GRN 
(m. in. przewodniczący 1 sekretarę 
GRN w Moniatyczach w pow. Hru-. 
bieszów) nie są w ogóle zapoznani 
z uchwałą Prezydium Rządu w 
sprawie wiosennej akcji siewnej.

Oczywiście te prezydia, które ni# 
znają uchwały, nie mogą jej reali­
zować. >

W dniu 28 marca br. chłopi w 
gromadach Machów 1 Rybak i, (gmj 
Szczekarków, pow. Puławy) jakzs 
pierwsi w województwie lubelskimi 
rozpoczęli siewy wiosenne. Za kik 
ka dni siewy w naszym wojewódz­
twie odbywać się będą w całej pet- 
ni. Przemawia za tym piękna po­
goda, sprzyjająca wioeennym pra­
com w polu. Dlatego Komitety Po­
wiatowe i podstawowe organizacje 
partyjne powinny udzielić powiato­
wym 1 gminnym radom narodowym 
oraz aparatowi handlowemu jak naj­
dalej idącej pomocy, by w całoścł 
zrealizowały wytyczne uchwały Pre­
zydium Rządu w zakresie wiosen­
nej akcji siewnej.

Należy przy tym pamiętać, że w 
tej chwili decyduje każdy dzień, 
każda godzina.
wa, nawożenie i siew — taki bę­
dzie plon.

Organizacje partyjne powinny 
prowadzić systematyczną kontrolę 
realizacji wniosków i zaleceń wy­
dawanych przez komisje kontrolne 
gminnym radom narodowym 1 
gminnym spółdzielniom.

Szczególną uwagę należy poświę­
cić nowopowstałym spółdzielniom 
produkcyjnym, które niejednokrot­
nie na początku swej pracy muszę 
pokonywać wiele trudności. Spół­
dzielniom tym trzeba okazać jal< 
najdalej idącą pomoc, skontrolo­
wać czy POM zawarł z każdą a 
nich umowę na obróbkę ziemi i czy 
spółdzielnie te mają potrzebne ziar­
no 1 nawozy sztuczne. |

Tegoroczna kampania siewna to 
bitwa o wysokie urodzaje. Pracow­
nicy PGR-ów, członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych.’* Pamiętajcie, że 
chłopi indywidualni patrzą na waz 
i na waszą pracę, dołóżcie zatem 
wszystkich starań, nie szczędźcie 
sił, by służyć dobrym przykłademl

Jaka będzie uprą'

bełskiej Wytwórni Surowic i Szcze­
pionek wyeliminowało konieczność 
użycia prawie 90 m. sześć, drewna 
(co równa się około 2 wagonom de­
sek). Dlatego też personel inżynie­
ryjno - techniczny powinien bar­
dziej niż dotąd interesować się 
stosowaniem i wykorzystaniem ru­
sztowań rurowych przy robotach 
wewnętrznych, zrywając jednocze­
śnie ze starym systemem „koby­
łek".

Ważnym zagadnieniem jest rów­
nież wykorzystanie płyt pilśnio­
wych przy robotach stolarskich, 
zwłaszcza w budownictwie ZOR- 
owskim. Płyty te nadają się do 
drzwi, szafek itp. i z powodzeniem 
zastępują tak drogocenny mate­
riał, jakim jest sklejka.

Materiałem niemniej ważnym 
od drewna, jest w budownictwie 
żelazo i cegła. Szersze zastosowa­
nie na każdej budowie stropów 
„DMS“, które odpowiadają w peł­
ni wymogom dzisiejszego budów 
nictwa napotyka na trudności w 
związku z uprzedzeniem do nich 
części naszej kadry technicznej. 
Wolą oni stropy „Klejna" zamiast 
stropów „DMS“, mimo że strop 
..Klejna" wymaga belek żelaznych 
(niezbędnie potrzebnych budownic­
twu przemysłowemu), dodatkowej 
ilości cegły i drewna do szalunku. 
Natomiast strop „DMS“ jest wyko-

nany z belek i pustaków prefabry­
kowanych, do których zużywa się 
niewielkie tylko ilości drewna.

Cegłę w budownictwie wiejskim 
i przy obiektach gospodarskich mo­
żemy zastąpić kamieniem (opoką) 
jak też pustakami 
czym dodać trzeba, 
łość budynku wtedy 
a budowa wymaga o 
go czasu aniżeli gdy 
z cegły, 
żerny z 
potrzeb 
wego i

Kierownictwo budów i personel 
techniczny winny zapoznać się z 
nowymi osiągnięciami i zdobycza­
mi Wielkiego Kraju Rad na tym 
polu, czerpać z doświadczeń przo­
dującej techniki radzieckiej .

Rok 1953 wymaga pracy i do­
świadczenia nie tylko technicznego, 
ale również i ekonomicznego. Każ­
dy kierownik budowy, inżynier, 
technik, majster czy brygadzista,’ 
musi wiedzieć, jakim kosztem i na­
kładem zostanie wzniesiony danv 
obiekt.

Oszczędna i właściwa gospodarka 
drewnem, cementem, żelazem, ce­
głą i innymi materiałami budowla­
nymi winna cechować każdego kio 
na budowie pracuje. Wówczas nie 
spotkamy na budowie marnotraw­
stwa i tak rozrzutnej gospodarki 
materiałowej, jak obecni#.

„Alfa“, przy 
że wytrzyma- 
jest większa, 

wiele krótsze- 
wznosi się ją 

Zaoszczędzoną cegłę mo- 
powodzeniem przekazać dla 
budownictwa przemysło- 

mieszkaniowego.

Przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej w Raciborowicach Józef Pa­
nasiuk i Tadeusz Walnicki — pod­
czas zwożenia nawozów sztucznych 

do magazynu.

DZIĘKI NAWOZOM SZTUCZNYM 
ZBIORĄ WYSOKIE PLONY



Wr. » wr rs
InSoga chce pracować ale...

W ZFPD sziuankuje planowanie
TL tyda partii

Nasi korespondenci donoszą!

*- Widzicie, Jak człowiek zrobi źle. 
»o się go krytykuje zbyt ostro, tak, że 
W świetle tej krytyki znikają osiąg­
nięcia. To zniechęca. Tak jakby jeden 
błąd niweczył wysiłek kilku nieraz 
miesięcy. Czasem znów inaczej, fa­
bryka wykona plan, ludzie przekra­
czają normy, wtedy się nas „pod- 
niebiosa" wychwala. To przecież de- 
mobilizuje. Upojona sukcesem załoga 
nie dostrzega błędów, które nie likwi­
dowane urastają do olbrzymich roz­
miarów. Myślę, że powinien być taki 
»,złoty środek". Zasłużyłeś, niech cię 
pochwalą, zrobiłeś żle, wysłuchaj kry­
tyki i napraw zło...

Młody dyrektor zadumał się 1 zda­
wało się, że w pamięci szuka przykła­
dów, którymi mógłby poprzeć swoje 
gdanie.

Zamyślam się 1 ja. Cóż, nie powie­
dział nic nowego, ale charakterystycz­
ne było to, że usłyszałam to właśnie 
'W Zamojskich Fabrykach Przemysłu 
Drzewnego, których ster już od kilku 
lat trzyma w silnych rękach były 
•tolarz, obecnie dyrektor ob. Łazow­
ski,

Brak materiałów w styczniu 1 lu- 
^ym poważnie utrudnił wykonapie 
planów miesięcznych. Pomimo ciąg­
łych upomnfeń Państwowa Centrala 
Drzewna w Lublinie nie dostarczyła 
"surowca do przetarcia. Trzeba było 
przeprowadzić rewizję planu i nasta­
wić produkcję raczej na wyrób mebli. 
W rezultacie plan styczniowy wyko­
nano w 101,3 proc., lutowy—w 105.4 
proc. Warto przy tym zaznaczyć, że 
przekroczenie planu w lutym było 
możliwe dzięki wykonaniu zobowią­
zań podjętych dla uczczenia M ędzy- 
narodowego Dnia Kobiet. Zobowią- 

■ tania zaś wykonano dzięki dobrej 
mobilizacji załogi, należytej pracy 
politycznej podstawowej organizacji 
partyjnej i rady, zakładowej.

Ale... tu właśnie kryje się brak, 
który należy skrytykować. Towarzy­
sze z ZFPD zdają'sobie sprawę z te­
go, że rytmiczność to podstawowe pra­
wo .produkcji. Niemniej jednak za-

i rytmiczność
gadnienia tego nie doceniają na 
własnym terenie. Zasugerowani i 
uspokojeni brakami materiałowymi. 
Które jakoby miały być przyczyną nie- 
rytmiczności pracy, niedostatecznie 
czuwają nad tym, aby pląn był wyko­
nywany równomiernie. Można to za­
obserwować na przykładzie lutego. 
Plan został zrewidowany, a materiał 
do wyrobu mebli Zakłady przecież 
posiadają. Pomimo to, w pierwszej 
dekadzie wykonano tylko 27,3 proc, 
planu. W drugiej dekadzie wydajność 
pracy trochę wzrosła, ale plan deka­
dowy również me został wykonany. 
Dopiero w trzeciej nastąpił zryw, pod­
czas którego załoga nadrobiła niedo­
bory poprzedniego okresu wykonując 
plan miesięczny w 105.4 proc. Warto 
podkreślić i to, że gdy w ciągu pierw­
szej „pięciodniówki" od 1 do 5 lute­
go wykonano zadania w 75,9 proc., to 
w ostatniej pięciodniówce wykonano 
je w 187,5 proc. Widać stąd jasno, że 
kierownictwo, organizacja partyjna 
i rada zakładowa umieją mobilizować 
załogę do czynu, ale nie potrafią 
jednocześnie nadać produkcji równo­
miernego tempa. Odbija się to oczy­
wiście na jakości, powoduje okresa­
mi naftnierne przeciążenie maszyn i 
jest przyczyną niepotrzebnego prze­
męczenia ludzi.

Należy również zaznaczyć, że nie 
można wyrównywać niedoborów w 
wykonaniu planu w jednej dziedzinie 
nadmierną produkcją w innej, ale ra­
czej dopingować przedsiębiorstwa do­
starczające surowców, aby wysyłały 
je w ustalonych terminach, w prze­
ciwnym bowiem wypadku produkcja 
rozmija się z celem. Na skutek braku 
materiału do przetarcia ZFPD skie­
rowały wysiłek załogi na produkcję... 
saneczek, których w marcu wyprodu­
kowano więcej aniżeli w miesiącach 
zimowych. Ten fakt świadczy o bez­
trosce z jaką kierownictwo fabryki 
podchodzi, do potrzeb rynku.

Dużą pomocą w zabezpieczeniu ryt­
micznego wykonywania planu w ZF 
PD, powinno być wprowadzenie pla­
nów dziennych i miesięcznych na każ­
de stanowisko robocze. Dotychczas 
bowiem plany są rozbijane na posz­
czególne działy, robotnicy wiedzą ile 

ma wyprodukować szllflernla, pole- 
rownia, giętamia, czy tapicernia, ale 
rzadko zastanawiają się nad tym, ja­
ka część planu spada na każdego z 
nich, jak powinni sobie rozłożyć pra­
cę, by każdy dzień, każda godzina by­
ła należycie wykorzystana.

Drugą ważną sprawą jest zagadnie­
nie akordyzacji. W ZFPD prawie każ­
dy robotnik wie, ile zarobi wyprodu­
kowawszy określoną ilość detali do 
wyrobu mebli, ale wie o tym dzięki 
wywieszonym w każdym dziale cen­
nikom. Żle jest jednak, że ceny te oraz 
czas wykonania poszczególnych detali 
nie figurują dotychczas na kartach 
pracy. Kierownictwo ZFPD pomyślało 
już o tym i w najbliższym czasie 
wprowadzi nowe karty, na podstawje 
których każdy robotnik będzie mógł 
obliczyć swój nawet godzinny zaro­
bek, będzie mógł również kontrolo­
wać wykonanie swego planu dzienne­
go. Wpłynie to z pewnością dodatnio 
na utrzymanie rytmiczności produk­
cji.

Jedną > przyczyn nlerytmtcz.noścl 
jest również niepełne wykorzystanie 
czasu pracy. Często zdarza się, że ro­
botnicy kończą pracę na trzy kwad­
ranse przed gwizdkiem, i wyczekują 
tylko chwili odejścia, a dozór nie 
zwraca na to uwagi. Z tych zmarno­
wanych codziennie minut urastają go­
dziny niewykorzystanego cennego 
czasu.

W ZFPD Istnieją wszelkie warunki 
ku temu, aby stały się one wzoro­
wym zakładem Lubelszczyzny. A- 
by to osiągnąć, zarówno kie­
rownictwo, jak organizacja par­
tyjna, i organizacja związkowa po­
winny analizować pracę zakładu i 
drogą słusznych posunięć organiza­
cyjnych oraz pracy politycznej likwi­
dować błędy. Sprawą najważniejszą 
jest walka o rytmiczne wykonywanie 
planu, wprowadzenie nowych kart ro­
boczych oraz troska o pełne wykorzy­
stanie czasu pracy. Usunięcie tych 
niedociągnięć x pewnością wpłynie 
dodatnio na realizację planów.

j. a 

WYKŁADOWCY SZKOLENIA 
PARTYJNEGO POGŁĘBIAJĄ 

ZNAJOMOŚĆ ZASAD 
MARKSIZMU - LENINIZMU.

W marcu 1953 r. odbył się przy 
Komitecie Powiatowym w Białej 
Podlaskiej kurs dla wykładowców 
szkolenia partyjnego z powiatów: 
lubartowskiego, łukowskiego i biel­
skiego.

Wszyscy uczestnicy kursu praco­
wali intensywnie dzięki czemu osiąg­
nięto dobre wyniki. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują wykładowcy 
kursu tow.tow. Cnarytoniuk, Sace- 
wicz, Nowak i Sklubowski oraz se­
minarzyści tow.tow. Chudkiewicz, 
Michalak i Zielniak, których ofiarna 
praca i staranne przygotowanie zajęć 
szkoleniowych znalazły pełne uzna­
nie uczestników kursu. Wiadomości 
nabyte na kursie pomogą wykładow­
com szkolenia partyjnego w ich pra­
cy i przyczynią się do podniesienia 
poziomu kursów szkolenia partyjne­
go.

W. N. 
korespondent terenowy. I

W WALCE O SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
PRODUKC. DEMASKUJEMY 

WROGOW
Mimo dużych trudności 1 plotek 

kułackich zarejestrowaliśmy w ub. 
miesiącu w Kryłowie (pow. Hrubie­
szów) spółdzielnię produkcyjną, do 
której przystąpiło 40 mało i średnio­
rolnych chłopów. Dużej pomocy przy 
organizowaniu spółdzielni udzielił 
Komitet Gminny PZPR. Podczas prac 
organizacyjnych wyszło na jaw, że 
w GRN byli ludzie, którzy wrogo 
występowali przeciwko spółdzielni, 
jak np. radna GRN Eugenia Janusz. 
W walce o spółdzielnię wzrosła ak­
tywność mało i średniorolnych chło­
pów, którzy na zebraniach śmiało 
demaskują kombinacje kułackie. W 
gromadzie Prachoryłe, gdzie zgłosiło 
się już do spółdzielni kilkanaście 
osób, Karolina Nowak, bezpartyjna 
chłopka wezwała wszystkich obec­
nych do wstąpienia do spółdzielni, 
mówiąc że tylko w ten sposób groma­
da może się uwolpić od kułackiego 
wyzysku. Na tym zebraniu chłopi 
Władysław Karaś, Tomasz Momot, 
Franciszek Warszawa, Szymon Mar­
tyniuk. Stanisław Surmańskl i wielu 
Innych wskazywali na konieczność 
ukrócenia samowoli kułaków, którzy

poroizpisywali swe grunty i okradają 
państwo. Do takich m in. należą Piotr 
Nowosad i Tomasz Martyniuk (s. Da- 
niela) i kilku innych.

Roman Dąbrowski
Sekretarz Komitetu Gminnego PZPR 

w Kryłowie pow. Hrubieszów,

WZMOCNIĆ POCZUCIE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA ’ 

WYKONANIE ZADAŃ
PARTYJNYCH •

Podstawowa organizacja partyjni 
w Siedliszczu pow. Chełm od dłuż­
szego czasu poważnie zaniedbuje pra­
cę partyjną. Nie troszczy się o roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej, nie 
rozbudowuje swych szeregów mimo, 
że w Siedliszczu jest wielu ludzi ucz­
ciwych i oddanych sprawie budow­
nictwa socjalistycznego, którzy po­
winni zasilić szeregi partii. Przyczy­
ny słabej pracy organizacji partyj­
nej w Siedliszczu są wynikiem braku 
poczucia odpowiedzialności za wyko­
nanie zadań partyjnych, u sekretarza 
tow. Młynarczyka i innych członków.

Tow. Młynarczyk nie kieruje pracą 
organizacji podstawowej a jako czło­
nek Komitetu Gminnego nie bierze 
udziału w pracach Komitetu. Zanie­
dbał też szkolenie partyjne, którego 
Jest wykładowcą.

Komitet Gminny usiłował udzielić 
pomocy tow. Młynarczykowi. Oprą-* 
cowano mu plan pracy dla organiza­
cji partyjnej, przydzielono zadania 
poszczególnym członkom, lecz tow. 
Młynarczyk nie raczył nawet kon­
trolować wykonania planu tłumacząc 
wykrętnie, że dyrekcja szkoły, w któ­
rej jako nauczyciel pracuje, nie po­
zwala mu na branie udziału w pra­
cach partyjnych. Trzeba, aby tow. 
Młynarczyk zrozumiał, że zaszczytne 
zadania jakie mu partia powierzyła 
powinien sumiennie wykonywać, bo 
miarą oddania sprawie partii jest 
właśnie wypełnianie zadań partyj­
nych. Takich członków Komitetu 
Gminnego i takich członków partii 
jak tow. Młynarczyk jest w naszej 
gminie, niestety więcej. Dlatego war­
to przypomnieć, że członek partii 
jest obowiązany pracować w organi­
zacjach partyjnych i że powinno ce­
chować go wysokie poczucie odpo­
wiedzialności za wykonanie zadań 
partyjnych, J-

Zdzisław Borys
Siedliszcze, pow. Chełmy

„...W przeszłości rewolucje koń­
czyły się zazwyczaj zastąpieniem 
u steru rządów jednej grupy wy­
zyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa­
czy. Wyzyskiwacze zmieniali się, 
wyzysk pozostawał... Rewolucja Paź­
dziernikowa różni się ZASADNICZO 
od tych rewolucji. Stawia sobie ona 
za cel nie zastąpienie jednej formy 
Wyzysku inną formą wyzysku, jednej 
grupy wyzyskiwaczy inną grupą wy­
zyskiwaczy, lecz zniesienie wszelkie­
go wyzysku człowieka przez człowie­
ka, zniesienie wszelkich grup wyzys­
kiwaczy, ustanowienie dyktatury 
proletariatu, ustanowienie władzy 
klasy najbardziej rewolucyjnej ze 
wszystkich klas uciskanych. jakie 
dotychczas istniały, zorganizowanie 
nowego, bezklasowego społeczeń 
»twa socjalistycznego".

Trzydzieści pięć lat socjalistyczne­
go budownictwa, trzydzieści pięć lat 
Istnienia i rozwoju socjalistycznego 
państwa uwidoczniły całemu światu 
głęboką prawdę słów, wypowiedzia­
nych w dziesięciolecie Października 
przez Józefa Stalina. Pokazały, jak 
zasadniczo różne od wszelkich zna­
nych na świecie państw jest państwo 
radzieckie.

Wszystkie znane dawniej — przed 
1917 rokiem - państwa służyły u- 
trwalarfiu niesprawiedliwości spo 
lęcznej i utrwalaniu podziału społe­
czeństwa na klasy, służyły klasie wy 
tyskiwaczy. Niezależnie od mniej lub 
bardziej demokratycznej formy pań 
łtw ., niezależnie od tego, czy miało 
ono szyld demokratyczny, czy było 
jawnie reakcyjne, a następnie wręcz 
faszystowskie, cel jego był ieden: 
zabezpieczenie praw i przywilejów 
klas posiadających, utrzymanie w ry­
zach 1 w posłuszeństwie mas wyzys­
kiwanych — tej olbrzymiej więk- 
szóści narodu.

Dzieje Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej dowiodły 
te pozbawione władzy klasy wyzyski 
waczy nie godzą < • z nowym sta 
nem rzeczy i robią wszystko, by 
przywrócić stare porządki.

Jeżeli dziś Związek Radziecki jest 
najpotężniejszym mocarstwem świa­
ta, krajem nieprzerwanego i szyb­

Józef Stalin
budowniczy państwa socjalistycznego

kiego rozwoju gospodarki 1 kultury, 1 
państwem, które korzysta z nieogra- , 
niczonego i jednomyślnego poparcia 
całego narodu — to jest to wyni­
kiem mądrego kierownictwa partii, 
na której czele po śmierci wielkie­
go Lenina stał największy człowiek 
naszych czasów, Józef Stalin.

Skąd państwo radzieckie czerpa­
ło i czerpie nieustannie swe siły, 
które uczyniły zeń najpotężniejsze 
mocarstwo świata, opokę międzyna­
rodowego obozu pokoju i socjalizmu?

Źródłem siły państwa radzieckiego 
jest jego potęga gospodarcza. Silne 
jest to państwo, które ma dość sta­
ll na konstrukcje mostów i fabryk, 
na szyny kolejowe i potężne maszy 
ny. Silne jest państwo, które posiada 
nowoczesne, zmechanizowane, wyso- 
ko-wydajne rolnictwo.

Taką siłę wykuło społeczeństwo 
radzieckie w oparciu o stalinowską 
naukę o socjalistycznym uprzemys­
łowieniu kraju i kolektywizacji wsi.

Pod kierownictwem Stalina i par­
tii powstał potężny przemysł socja­
listyczny i wspaniałe, przodujące na 
świecie, rolnictwo kołchozowe.

Zatwierdzony przez XIX Zjazd 
KPZR piąty pięciol tni plan za­
pewnia Związkowi Radzieckiemu 
dalszy, niepowstrzymany rozwój 
,,Masy pracujące Związku Radziec­
kiego — stwierdził towarzysz Malen- 
kow na zgromadzeniu żałobnym po 
zgonie Józefa Stalina — widzą 
i wiedzą, że nasza potężna Ojczyzna 
kroczy ku nowym sukcesom. Mamy 
wszystko, co jest konieczne do zbu­
dowania społeczeństwa w całej peł­
ni komunistyc tego".

Droga, którą narodom radzieckim 
wskazali wielcy wodzowie między 
narodowego proletariatu — Lenin i 
Stalin doprowadziła je do zbudowa­
nia socjalizmu i prowadzi je do

zwycięstwa komunizmu. Droga ta 
jest również drogą naszego narodu 
budującego podstawy socjalizmu.

Źródłem siły państwa radzieckie­
go jest zacieśniający się coraz bar­
dziej sojusz klasy robotniczej i'chłop­
stwa. Pod kierownictwem klasy ro­
botniczej i jej partii chłopi zrzucili 
jarzmo wyzyskiwaczy — kułaków 
i spekulantów. Partia, uzbrojona w 
nauki Stalina o kolektywizacji wsi, 
wskazała pracującemu chłopstwu 
drogę do nowego, szczęśliwego ży­
cia w dobrobycie i kulturze. Sojusz 
robotniczo-chłopski był i jest pod- 
stwą wszystkich zwycięstw wielkie­
go Kraju Rad.

Świętym obowiązkiem KPZR i 
Rządu Radzieckiego, jak powiedział 
towarzysz Malenkow, jest jeszcze 
bardziej zacieśniać sojusz klasy ro­
botniczej i chłopstwa kołchozowego.

Źródłem siły ZSRR — państwa 
wielonarodowego — jest nieustannie 
pogłębiająca się przyjaźń dawniej 
uciskanych, dziś wolnych narodów 
radzieckich.

To Józef Stalin I Jego partia wy­
chowywali narody ZSRR w duchu 
gorącego patriotyzmu i internacjona­
lizmu, w duchu pełnego równoupra­
wnienia i niczym nieograniczonego 
rozwoju ich wszystkich sił twór­
czych. Dziś państwo radzieckie jest 
potężną rodziną socjalistycznych na­
rodów, złączonych wspólną wolą 
budowy komunistycznej przyszłości.

Na gruncie stale umacniającego 
się sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
który stanowi granitowy fundament 
państwa radzieckiego, na gruncie 
krzepnącej przyjaźni i braterstwa 
narodów wyrosła i pogłębia się z 
dnia na dzień jedność wszystkich lu­
dzi radzieckich, rośnie patriotyczne 
poczucie odpowiedzialności za losy 
swego państwa. Nie było 1 nie ma 
w świecie państwa, które cieszyło

by się tak powszechnym poparciem 
ludu pracującego, jak Związek Ra­
dziecki.

Te niedoścignione wzory patrioty­
zmu i niewzruszonej jedności naro­
du i państwa radzieckiego przyswa­
ja sobie nasz naród, widząc w nich 
podstawowy warunek zbudowania 
silnego, socjalistycznego państwa 
polskiego.

Źródłem siły państwa radzieckiego, 
puklerzem jego niepodległości jest 
Armia Radziecka — armia którą wy­
chował, zahartował w bojach i wiódł 
do wiekopomnych zwycięstw Józef 
Stalin.

To pod Jego genialnym dowódz­
twem młoda Armia Radziecka roz-' 
gromiła interwentów imperialistycz­
nych i zapewniła narodowi bezpie­
czeństwo na cały okres budownictwa 
socjalizmu w 7SRR. To pod Jego 
dowództwem realizując Jego genial­
ne plany strategiczne, bohaterska 
Armia Radziecka rozgromiła bruna­
tny imperializm i zatknęła zwycię­
skie sztandary na gruzach hitlerow­
skiej Rzeszy.

Armię tę kochają, jej zwycięstwa­
mi się szczycą, są jej bohaterami 
ludzie radzieccy. Najpotężniejsze w 
świecie siły zbrojne ZSRR, kiero­
wane dziś przez wypróbowanych, 
doświadczonych dowódców ze stali­
nowskiej szkoły zwyciężania, „wy­
posażone są we wszystkie rodzaje 
nowoczesnego uzbrojenia" (Beria). 
„Nasz święty obowiązek — powie­
dział towarzysz Malenkow — polega 
na tym, aby ze wszech miar umac­
niać potężne radzieckie siły zbrojne".

Na niedoścignionych wzorach 
męstwa i bojowości Armii Radziec­
kiej wychowuje się Wojsko Polskie, 
aby stawić czoła każdemu agresoro­
wi, który by się ośmielił napaść na 
nasz kraj.

Kierowniczą siłą potężnego mo- 
I carstwa socjalistycznego, niezrówna­

ną organizatorką wszystkich jego 
historycznych walk i zwycięstw, zes­
palającą wszystkie wysiłki ludzi ra­
dzieckich w imię budowy komuniz­
mu, jest czołowa brygada szturmo­
wa ludzkości, utworzona i wycho­
wana przez Lenina i Stalina — Ko­
munistyczna Partia Związku Radzie­
ckiego. Wielka partia Lenina-Stalina 
— bojowy związek ludzi wspólnej 
idei — wskazuje*ludziom pracy całe­
go świata drogę ku szczęśliwej przy­
szłości, ku komunizmowi.

Narody Kraju Rad i wszystkie na« 
rody świata kochają KPZR i ufają 
jej bezgranicznie. Jest ona prze­
wodniczką partii komunistycznych i 
robotniczych* nadzieją ludzi pracy 
całego świata. Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, dzieło życia 
Józefa Stalina, stworzyła państwo 
o ustroju, który nie zna kryzysów i 
bezrobocia, który wykazał swą nie­
porównywalną wyższość nad ustro­
jem wyzysku i ucisku. Wykazał on 
swą wyższość zarówno w okresie 
pokoju, jak i w czasie gigantycznych 
zmagań z faszystowskim najeźdźcą. 
KPZR prowadzi dziś jak i dawniej 
narody radzieckie po drodze, wy­
tkniętej przez jej genialnego Wodza 
i Nauczyciela. Pod kierownictwem 
stalinowskiego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 

‘ dzieckiego zrealizuje ona testament 
Józefa i Stalina, doprowadzi bu­
downictwo komunizmu do zwycię­
skiego końca.

Na Komunistyczną Partię ZwiąJ 
zku Radzieckiego dziś jak i dawniej 
zwrócone są oczy całej postępowej 
ludzkości. Dziś jak i dawniej ufają 
jej bezgranicznie ludy świata. 
„Wszyscy wiemy, — powiedział to­
warzysz Bierut — że wielkie dzieło 
Stalina znajduje się w twardych 
i niezawodnych dłoniach Komitetu 
Centralnego KPZR i Rządu Radziec­
kiego, w mocnych dłoniach najbliż­
szych współpracowników i uczniów 
Józefa Stalina, którzy zgodnie z ge­
nialną nauką Wielkiego Wodza na­
rodów — rozwiną wszechstronnie 
budownictwo komunistyczne na 
przekór wrogom imperialistycznym, 
dla dobra i ku radości wszystkich lue 
dów, miłujących wolność i pokój", J
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sgssMa — kraina więzień i obozów 
koncentracyjnych

-t Przygotowując «i<? do współudziału 
W amerykańskiej agresji, titowcy fa­
szyzują coraz bardziej Jugosławię. 
'Jak podawała prasa, titowscy siepa­
cze wtrącili do więzień 250 tysięcy 
patriotów.

Goły Olek jest jednym z najstrasz­
niejszych titowsikich obozów śmierci.

Organ Związku Jugosłowiańskich 
Patriotów „O Socjalistyczną Jugosła­
wię", wydawany na emigracji, opu­
blikował niedawno korespondencję z 
kraju, w której zaznajamia czytelni-

Odpryski
BIAŁE KROMKI — CZARNE MYŚLI

KŁOPOTY REWIZJONISTÓW

-ków z historią tego obozu śmierci. 
Do 1919 r. na wyspie Goły Otok na 
Adriatyku nie było żywej duszy. W 
maju tegoż roku skierowano na tę 
wyspę transport kryminalistów, któ­
rzy zbudowali kilka budynków dla 
oficerów UDB oraz 11 baraków, oto­
czonych drutem kolczastym i rowami 
szerokości trzech metrów, wypełnio­
nymi wodą. Zbudowano również wie­
rze strażnicze i zainstalowano różne 
„urządzenia", wzorowane na obozach 
hitlerowskich.

Ale cóż: okazuje się, że nie ma 
róży bez cierni, a białych kromek 
bez czarnych myśli obywateli An­
glii. Wypiek tego przysmaku bo­
wiem wywołał tak drakońskie obo­
strzenia gospodarcze, że przecięt­
nego Anglika dreszcz oblatuje i nie- 
ledwie, traci apetyt i na biały chleb. 
Jak pisze „Manchester Guardian": 
„Nie jest przyjemną rzeczą wyska­
kiwać z ciepłego łóżka, gdzie tak 
wygodnie jest leżeć człowiekowi — 
ale stokroć bardziej jeszcze nie­
przyjemnie, jeśli na dworze ocze­
kuje na nas mrożąca atmosfera go­
spodarczej rzeczywistości".

„próżnia ludnościowa" wśród prze­
siedleńców, na jakim materiale 
więc będzie się krzewić bakcyl re­
wizjonistyczny?

Do tego sporu faszystów z faszy­
stami wtrącili się jednak sami za­
interesowani. „Chcemy żyć nowym 
życiem — głosi wezwanie przesie­
dleńców z Szlezwig-Holsztynu, do 
wszystkich frakcji bońskiego par­
lamentu... Domagamy się, aby ol­
brzymie sumy pieniężne, które 
przeznaczone są na remilitaryzację 
Niemiec zachodnich zostały obróco­
ne na cele społeczne. Nie chcemy 
żadnych układów, które mogą nam 
przynieść tylko nędzę. Chcemy po^ 
koju i porozumienia".

I cóż z konserwacją „mięsa ar­
matniego", panowie rewizjoniści?

MAT.

Pierwszy transport więźniów poli­
tycznych .przywieziono tam we wrze­
śniu 1949 r. na statku „Punad". Do 
27 kwietnia 1950 r. wyładowano na 
wyspie 4 transporty, przeważnie z 
Czarnogórza. Straż w tych obozach 
pełnią byli agenci gestapo, kolabora- 
cjoniści i czetnicy, Kiedy czwarty 
transport przybił do wyspy, z 1.200 
ludzi znajdujących się w n.m zaled­
wie kilku mogło chodzić o własnych 
silach. Droga z przystani do obozu 
wynosi półtora kilometra. Przyjmu­
jący więźniów kaci titowscy prze­
puszczali ich przez sz.paler zadając im 
ciosy drągami i pałkami. Niemiło­
siernie zbity Swetosław Młtycz, 
szewc x Belgradu, który od dłuższego 
czasu chorował na gruźlicę, nie mo- 

I gąc wytrzymać tych tortur, upadł w 
połowie drogi i zaczął tłuc głową o 
kamień, usiłując w ten sposób popeł­
nić samobójstwo. Drugi — inwalida 
walk wyzwoleńczych — Radomir Su- 
dzicz próbował uciec i upadl kilka 
kroków dalej. Pewien oficer titowski 
oderwał mu drewnianą nogę i zaczął 
bić go nią po głowie, na skutek cze­
go inwalida dostał wylewu krwi i po 
kilku dniach zmarl.

Więźniów podzielono na kilka ka­
tegorii. Do każdej grupy przydzielani 
są specjalni fachowcy, zaopatrzeni w 
odpowiednie narzędzia tortur'oraz w 
instrukcje, wyjaśniające jakie meto- 
dy „wychowawcze" winni stosować 
wobec więźniów.

W obozie śmierci na wyspie Goły 
Otok codziennie tracą życie dziesiątki 
najlepszych synów narodów Jugosła­
wii. Jak pisze korespondent z Jugo­
sławii ponieśli tam śmierć między in­
nymi Slobodan Dymitrewicz z Pe- 
trowca, stary komunista — Blażo 
Rajczewicz. bohater walk narodowo­
wyzwoleńczych — Sawo Zaricz, rzeź­
biarz — Dida Demaja i wielu, wielu 
innych.

W ciężkiej i nierównej walce jugo­
słowiańscy patrioci, pod kierownic­
twem komunistów, wysoko wznieśli 
sztandar walki przeciwko faszystow­
skiemu reżimowi kliki Tito - Rr nko. 
wicza. Tej walki nie potrafią zdławić 
titowscy frszyści ani obozanr śmier­
ci ani łączeniem się sojuszami wojen­
nymi rlmperializrrttnn:' "

Radomir Saaranowlca

E WYSTĘPU KIELECKIEGO ZESPOŁU PIEŚNI I TAtfCA' l

Na zdjęciu: widownia podczas koncerm.

Drugi dzień
Indywidualnych mistrzostw bokserskich Polski

W dalszym ciągu indywidualnych mi­
strzostw Polski w boksie w godzinach 
wieczornych odbyło alą kilka emocjonu­
jących pojedynków, stojących na do­
brym poziomie.

Najlepszą walką wieczoru było spotka­
nie w wadze piórkowej Kruży (Warsts- 
wa) x Kolodyńskim (Lublin) — Fo cieka­
wej waloe zwyciężył Kruta, który byl 
szybszy i bil celniej i silniej.

Wyniki techniczne walk wieczornych: 
w. musza: Brzózka (ł.ódt) wygrał i Ja­

nickim (Kraków) a Luedtks (Poznań) z 
Brychllkiem (Stalinogród).

w. kogucia: Rozplerskl (Koazalln) wy­
gra! przez poddanie się Tymskiego (Kiel­
ce), Kowalski (Rzeszów) zwyciężył Pawia 
ka (Białystok).

w. piórkowa: Szaliński (Łódź) pokonał 
Stachowicza (Szczecin). Kruża (Warsza­
wa) zwyciężył Kołodziejskiego (Lubiła), 
a Kolaslńskl (Zielona Góra) Szczepań­
skiego (Łódź).

w. lekka: Mlleckl (Gdańsk) zwyciężył 
Sebastiańsklego (Opole), Arszenlek (War 
sz.awa woj.) wypunktował Rosiaka (Łódź 
woj.), a Kęsy (Lublin) wygrał przez dy­
skwalifikację ze Stasiakiem (Szczecin). 

w. lekkopółSrednla. Kapturskj (Wr» 
claw) pokonał przez t. k. n. Sclgaię <Waf- 
sr.swa) a Owczerczyk (Opole) wypunkto­
wał Martyniuka (Szczecin).

w. półśrednla: Kazlmterczak (ł.ódśa wy 
grał przez dyskwalifikację Zajoea (Oi»3- 
tvn), Swls (Poznań) pokonał Piotrowski* 
go (Łódź).

w. lekkołrednla: łarslak (Pielona Gó­
ra) znokautował w trzeciej rundzie Na- 
wrockiego (Lublin). Pietrzykowski (Sta- 
llnogród) zwyciężył Niewiadomskiego 
(Białystok), a Bańkowski (Gdańsk) — 
Maslarka (Łódź woj.).

w. średnia: Krasek (Opole) wygrał w 
drugim starciu przez poddanie się Ta­
czały (Olsztyn), Czapliński (Lublin) za­
kwalifikował się do ćwierćfinału bez wal 
kt ponieważ Grzesiak (Białystok) ma 
stawił się na ringu, Jop (Rzeszów) wy­
grał z Tomczykiem (Łódź).

w półciężka: Mrówka (Poznań) zwy­
ciężył w pierwszym starciu przez tech­
niczny k. o. Szczypcz.yńsklego (Opole), 
a Biel (Kraków) znokautował w drugiej 
rundzie Kędztorę (Rzeszów).

w. ciężka: Jaskuła (Łódź) wygrał a 
Zlemnick'm (Łódź woj.) a Jeż (Wrocław) 
został w trzeciej rundzie idjrkw.slit'ko- 
wany w walce a Gotctańakim (Warsza- 
w a).

UWAGA!
Kolektura ORBIS w Lublinie prosi okazi­
ciela losu Nr 17347 o zgłoszenie się po 

odbiór 
wybranej rA 10.000

która pudła w I-szyni dniu ciągnięnla tj. 
18 marca br. 221/K

ZAWIADOMIENIE
REJONOWA ZBIORNICA JAJCZARSKO- 
DKOBIARSKA w Lublinie podaje do wia­
domości, że z dniem 23 marca br. został 
przeniesiony magazyn przerobowo-towaro- 
wy z ul. Rusałka 10 na ul. Łęczyńską 107 
(Kalhiowszczyzna). Sprzedaż jaj uszkodzo­
nych tj. tłuczek, wylewek odbywa się w 
magazynie przy ul. Łęczyńskiej 107 po ce­
nie: tłuczki 88 gr za sztukę; wylewki 00 gr 
za sztukę. 223'K

Roje pszczele
skupuj*

Państwowa Centrala Leśnych Produktów 
Nici! rzewnych „LAS“ 

EKSPOZYTURA w Lublinie, ul. Pairowakł**® 
iaformack adtiela Ekspozytura oraa placówki tsrssews. 
Zbiornic ei TerpenlJ"!*'"

s

I •:

Zgubione zaświadczenie
Ił rejeelracjl nr 3M)/6» 
wydana przez. Prezy­
dium powiatowej Rady 
Narodowej Kraśnik na 
nazwisko Kupiot Bro­
nisław. s. Kazimierza, 
ram. Blaz.ęik. 2M/P

(dawniej Lachia)
w Lublinie ul. 1-go Maja 38 

wykonują remonty I drobno naprawy 
maszyn j urządzeń;

1 młynarskich
2. gorzelni
3 cukrowni
4. centralnego ogrzewania
5. maszyn i urządzeń rolniczych 
oraz wsz.elkie inne prace z zakresu

kcitlaystwa jrh/p

Pracownicy poszukiwani

ZAWIADOMIENIE
LUBELSKI ZESPÓL BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO DROBNEJ WY­
TWÓRCZOŚCI w Lublinie ogłasza, ąe 
wszyscy wierzyciele firmy Witkiewiezą 
i Sokołowski którzy posiadają wierzy­
telności w stosunku do wfw firmy winni 
zgłaszać się do dnia 7.IV 1953 r — gdyż 
po upływie tego terminu wierz.yste)ności 
staja się nieaktualne. 2ńł'K

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZA­
WODOWEJ w Zamościu zatrudni w cha­
rakterze nauczycieli zawodu dwóch wybit­
nych specjalistów — HARTOWNIKA I FRE­
ZERA. Pożądani samotni. Warunki b. dobre 
— «*o omówienia w Dyrnkcji Szkoły.

209/K
TRZECH PRACOWNIKÓW na stałe do do- 
klowania I reperacji beczek zatrudni natych­
miast OGRODNICZY ZAKŁAD HANDLOWY 
w Lublinie ul. Szenwalda Nr 4. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu.

203/K

REJONOWE ZAKŁADY MŁYNÓW GOSPO­
DARCZYCH w Łukowie zatrudnią natych­
miast na stanowisko STARSZEGO MECHA­
NIKA, INŻYNIERA lub TECHNIKA znające­
go słę na motorach spalinowych. Warunki do 
omówienia na miejscu osobiście lub ptaemnie. 
Łuków, ul. Staropijarska 9. 20/K

taniej kosztują 
wyprawki niemowlęce w kompletach
Kotu piet za 204 zł zawiera 1 kołderkę, 
2 ksftanlki dziane, 2 metry fiknęli na 
4 kaftaniki. 10 pieluszek „Tetra", 2,50 
mtr. płótna bieliżnianego, 1 ceratkę, 200 
gramów pudru, 6 koszulek płóciennych.

DO NABYCIA W SKLEPACH

„SPÓLHDTY PaaCY“
na terenie całego województwa 

189/K

KRAŚNICKA FABRYKA WYROBÓW ME­
TALOWYCH, Kraśnik k Lublina ogław'.* Prze­
targ nieograniczony na oczyszczenie szamba 
o pojemności ca 480 m’ i wywiezienie nieczy­
stości na wskazane miejsce.

Oferty należy składać w termłnie tdecło- 
dnlowym od ukazania się niniejszego. Telefo­
niczne informacje przez Kraśnik Nr 78. 219 K

OSŁ! SZEHIA DRuBlfE

zgvby
Zgubiono kartę mel­
dunkową wydr.na przez 
Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej I.ubin 
nn na7.wi.4ko Wis/tr-k 
Zbigniew. 4?7/G

Zgubiono legitymację 
Zw Zaw., pokwitowa­
nie na dowód osobisty 
na nazwisko Lawenda 
Czesław oraz pokwito­
wanie na dowód oao- 
bi*iy ns nerwiMko Le- 
wenda Zofia, ram Re 
sztówka. S-łibP

Biłgoraj
Zaklików, Dworcowa 3 
Zwierzyniec n Wiepraem 
Parczew, Rynek 5 
Międrzyrzec, Lubelska 21 
Janów Lub., Lubelska

Tomaszów Lub. 
Krasnobród, pow. Zamość 
Włodawa, Partyzantów 3'3 
Oseredek p-ta Susiec,

pow. Tomaszów
Malcze, pow Hrubieszów

222/K

Skradziono kartę męt. 
dunkow*, pokwitowa- 
nlt złożonych dokumen 
łów na 0’rrymsnie do­
wodu o:obl«lego na na 
z.wlsko M óz Jerem as* 
zam. PGR Polurzyn, 
pow. Tomaszów Lub

56S/P

NAUKA

Zgubiona legitymację 
studencką nr 1153 wy­
dana przez Akadem ę 
Medyczna Lublin n» n« 
zwisko Żmijewska Kry. 
elyna. 4TS/G
Zgubiono pokwitowa- 
n.e złożonych dokumen 
tow na otrzymanie do. 
woOu osob.slego na 
na ■ ,visko Kolos eki Ho- 
nien. ŚSU,'G
Zgubiono kartę mel- 
dunko.rę wyosnę peżea 
Prezydium Gminnej K« 
dy Narodowej Uejo- 
wlec na nazwisko Nie- 
dslalek Janina. «.i/G
Zgubiono dowód tożsa­
mości n: 5850 wydany 
prżez. Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej 
Bezt na nazwisko Ni­
zin Tadeuw. MS/P
Zęublnno legitymację 
kolejową na trasie Lu­
blin — Bełżec na na­
zwisko Ożga Anten na, 
zim. Majdan Sopocki

ŻSł/P

Zętihlono karlę mel­
dunkową m l. vni. 
ZSżCI wydaną przez gm. 
Pawłów na natwirko 
pęlięha Marię, zam. Jó 
zefów, gm. Pawłów.

M0/F

Zdobiono kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prezydium Gminnej. F.a 
dy Narodowej Kąkole­
wnica na nażwi-ko Ma 
zur Florian, zazu. Ką­
kolewnica. Miżp

Zgubiono kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Tabaka Maria. zam. 
Podhajezykl, gm. Do>ho 
bycaów. łJt(F
Zgubiono legitymację 
służbową nr 1758 wy­
daną przez Dyrikrję 
Okręgową Poczty i Te 
lekomiinikacjl ni na. 
zwleko Socha Witold.

ZCSfP

Zgubiona kartę 'mel­
dunkową wydaną prze® 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Kawę­
czyn na nazwisko Pa- 
cliuta Stagigłęw, ram. 
Krzemień, pow. Kra­
śnik Lub. 540,P

Kierownictwo Kumów 
K-‘« rści ZWH Lu­
blin zawiadamia ae 5 
kwietnia 10,53 r rox- 
pocr.nę się nowe kiusy 
księgowości dla począł 
kulących I księgowęśeł 
rejestrowej (dla zesęan 
sowanych) Zapisy
przyjmuję Sokręlartęts 
ul n»h'o„'sitiego ją w 
yodz Ił—10 ę

Zgubiono le»l’ynikfjg 
służbową nr 5400 wyda­
na przez Wydział Ośw,a 
ty K.ra.lnik Llib. na na 
zwieko Zając Irena 

3«'P

Zgubiono kartę mel­
dunkową nr L. XII. 
847SS na nazwisko Rz.ot 
Jadwiga. z«m Annopol, 
ul Rynek 8, pow. Kra 
tnik Lub. 148/P

Zgubiono kartę męj- 
dunkową nr L. XIII. 
31477 wydana przez P a 
zydlom Gminnej Rady 
Narodcwoj Monlątycse, 
r>ow Wruhie-Tów | od 
cinęk ankiety n« na- 
zwloko Pietruk Izębel- 

547/P
Zgubione eięmno-brą-o 
wą rękawiczkę. Znała 
z.ca proszony rwróeić 
Chełm, Ogrodowi » 
Bobolew-ki Jan. 55ń,p

Zeuhlono legitymację 
wydaną pr2ez zóziązek 
N5uo7.ye1(.! tw9 Polek,e. 
«o na nazwisko svr 
nluk Stanisława Marię

1M/P

Zgubiono kartę mel­
dunkową wydzbą pizez. 
Prezydium Gminnej Ra 
d.v Narodowej Goście- 
radów na nazwiiko 
l)i. (o«« Sianłeiaw Sa- 
lomin, 357/p

Skradziono dowód kole­
jowy wydany przez 
I5OKP w Warszawie na 
narwiako Wieczorek O- 
tylla. >4«/r

Zgubiono dowód nr 
50G9M wydany przez 
Dyrekcję Okrerowa Ko 
lei Państwowych w Lu­
blin e na nazwiako Slo- 
boda Zenon. 3aVP

Skradziono kartę mel­
dunkową wydaną p.-Tęt 
Prezydium Gminnej Ra 
cy Narodowej w-hrń 
pow. Radzyń na nziwl 
Jko Panasiuk Ludwik 
ur. 50.iv.um r. Mi/p

Skradziono kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Jakiiewicz rrancó-ka, 
zam. Borów, gan Ko-

______ »o;p
Zósttł spalony dekret 
wvdany przez Prezy­
dium Wojewódzkiej ńa 
dy Narodowej w Łebu­
nie na nazwisko Voś 
Kazimiera. ZMP

oicaęię: Sirnogręfii wy­
uczam »«ybko listów, ę. 
Gwarancja Trepka,
Bvdr.oszca, Oęsolińe-t oh 
nr 11. M7/K

ROŻNE

juieszkinlę trzypokojo­
we, kuchnia, y.ygody, 
śtódni.eśjje W;oc'»wlę, 
r-.n enię na podobne, 
run > ,azę Lub' n Irb o- 
kolice Wiadomość 1 
Maja 50'11. Ktuk.
____  470'G

Dr Dr Ważnemu. Qo- 
roazkicwicz., o,raz gJo- 
ttize Falkiewicz za tro 
tkliwą opiekę w 
s t choroby składa er- 
dtczne podziękowanie 
Walczyk. 4,(/(ś

Czy jesteś 
już

Drenumtratorrm
prasy partyjnej 
na roK S953?
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Wielką sensację anonsowały nie­
dawno angielskie dzienniki — w 
Wielkiej Brytanii ukazał się biały 
chleb! Pierwszy raz od 13 lat! Ga- 
tely na pierwszej stronie umieści­
ły zdjęcie cudownego zjawiska, aby 
wszyscy w mig doioiedzieli się ja­
kie szczęście ich spotyka: w dzie­
sięć. lat po zakończeniu wojny —
i już biały chleb. I to nie w sen­
nych marzeniach, ale autentyczny 
na wystawach. piekarń i sklepów. 
Dziennik „Dailly Erpress" zasta­
nawiał się, jak też zareagują na 
niezwykły widok dzieci poniżej lat 
trzynastu, które takie dziwy będą 
oglądać po raz pierwszy w życiu.

Odwetowcy niemieccy uwijają 
Hę jak muchy w ukropie, by prze- 
tiedleńców ze Wschodu zachować 
jako „mięso armatnie", gotowe ka­
żdej chwili do „użytku". A więc 
przede wszystkim utrwalają wśród 
przesiedleńców nędzę i głód, prze­
trzymują ich w barakach. Ażeby 
gaś jeszcze lepiej przygotować się 
tło „Drang nach Osten" „kanclerz" 
gachodnio-niemiecki wpadł na po­
mysł wysłania bezrolnych nędzarzy 
dt> Kanady, aby przeszli tam od­
powiednie przeszkolenie a po po­
wrocie... kolonizowali obszary wscho 
linie.

Ten „genialny" pomysł wywołał 
{ednak niepokój ze strony odwe- 
owców z faszystowskiej FDP. Jak 

to? Łatwo to powiedzieć, że wyja- 
Aą — a przecież wytworzy się
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Ryszard Dwnin
Przewodniczący Komisji Handlu MRN

Sa co należy premiować
pracowników handlu uspołecznionego

Wśród zagadnień rozpatrywanych 
ostatnio przez Komisję Handlu MRN 
w Lublinie dyskutowano nad premio­
waniem pracowników handlu uspo­
łecznionego. W związku z tym Komi­
sja Handlu w porozumieniu z redak­
cją postanowiła otworzyć na łamach 
„Sztandaru Ludu" dyskusję na ten 
temat.

Nie należy twierdzić, że wszyscy 
pracownicy handlu uspołecznionego 
w Lublinie posiadają kontakty z han. 
dlarzami, ale wypadki takie zda-zają 
się niestety dość często. Wynika 1o 
niejednokrotnie z tego, że personel 
•klepów dąży za wszelką cenę do 
wykonania planu obrotowego, bo od 
tego uzależniona jest wysokość pre­
mii dla pracowników. Dlatego klient, 
który czyni większe zakupy jest po­
żądany i chętnie obsługiwany.

Jak zdążyliśmy zaobserwować, 
zwykle przy końcu każdego miesiąca' 
mamy do czynienia ze wzmożeniem 
popytu na ten lub inny artykuł. Pa­
nikę wywołują nie zawsze spekulan­
ci — czasami pracownicy sklepów 
zainteresowani w uzyskaniu więk­
szej premii za przekroczenie planu 
obrotowego. W’idać zatem, że w o- 
becnym systemie premiowania pra­
cowników handlu uspołecznionego 
jest pewien błąd.

Weżmy taki przykład: W jednym 
ze. sklepów przy przypadkowym (łub 
nieprzypadkowym) skumulowaniu się 
większej ilości transakcji „hurto­
wych" plan będzie poważnie przekro­
czony a presonel otrzyma premię

Drobiazgi Lubina
SŁÓWKO O HIGIENIE

Kierownictwo Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Lublinie nie dba zupeł­
nie o swoich pracowników. Robotni­
cy w halach fabrycznych 
się doczekać 
rąk oraz uporządkowania pomiesz­
czeń, do których chodzi się myć ręce.

Pomieszczenia te znajdują się o- 
becnie w takim stanie, że nie tylko 
nie można do nich wejść, ale naw'el 
zajrzeć. . ■>-

Przydałoby się poza tym zainstalo­
wanie jakiejś łazienki dla robotni­
ków, względnie zaopatrywanie ich w 
bilety do łaźni miejskiej..

Oczywiście jednak „łaźnię", a przy­
najmniej solidne „zmycie głowy" na­
leżałoby sprawić przede wszystkim 
osobom które dopuściły do tak kary­
godnych zaniedbań. (578-1).

Stop

nię mogą 
mydła i ręczników do 

pomiesz-

przy mniejszym wysiłku niż pracow­
nicy innego sklepu, którzy obsłużyli 
w tym samym czasie znacznie więcej 
klientów, kupujących normalne ilcś- 
ści towarów. W drugim przypadku 
mimo dużo większego wysiłku perso­
nelu za plan wykonany w niższym 
procencie premia pracowników jest 
mniejsza.

Tak więc ocena pracy opierająca 
się wyłącznie na wysokości osiągnię­
tych obrotów nie zawsze zależnych 
od wysiłku jest niesłuszna i prowa­
dzi do demoralizacji części pracowni­
ków handlu uspołecznionego. Jest to 
oczywiście zjawisko społecznie wy­
soce szkodliwe.

W swoim czasie czyniono próby 
wprowadzenia w życie systemu pre­
miowania, który by uwzględniał nie 
tylko wykonanie planu obrotowego, 
ale również wysiłek pracownika przy 
obsłudze klientów'. System ten, w 
którym prawdopodobnie nie u- 
W'zględniono szeregu istotnych mo­
mentów, nie zdał próby życia i zo6tal 
zarzucony.

Sprawa zasługuje na to, aby się nią 
poważnie zająć. Rozwiązanie bowiem 
tego zagadnienia podniesie morale 
pracowników handlu uspołecznionego 
i sparaliżuje w poważnym stepniu 
próby spekulacji, wzmocni rolę na­
szego handlu jako regulatora wymia­
ny towarowej.

Przed szeroką rzeszą pracowmików 
handlu uspołecznionego wśród któ­
rych nie brak ludzi o zmyśle racjo­
nalizatorskim i nowatorskim otwie­
rają się szerokie możliwości*. Komisja 
Handlu MRN proponuje zorganizo­
wanie otwartego konkursu za pośred­
nictwem „Sztandaru Ludu" na temat 
sposobu premiowania pracowników 
handlu uspołecznionego. Konkurs ta­
ki najpierw w skali naszego woje­
wództwa a następnie w skali ogólno­
polskiej (poprzez rozpisanie takiego 
konkursu przez Ministerstwo Handlu 
Wewmętrznego) przyniesie z pewnoś­
cią pożądane rezultaty dla pracowni­
ków handlu uspołecznionego i świata 
pracy.

„Teatr Miniatur”
U) Lublinie

26 marca przyjeżdża do Lublina 
„Teatr Miniatur", w którego reali­
zacji obejrzymy świetne humoreski 
i nowele znanego satyryka rosyj­
skiego Antoniego Czechowa. „Teatr 
Miniatur" wystąpi w Domu Kole­
jarza, w którym da dwa przedsta­
wienia: pierwsze o godz. 16 dla 
młodzieży szkolnej (będzie ono mia­
ło charakter zamknięty), drugie o 
godz. 18.30 dla dorosłych.

Doskonałe opracowanie scenicz­
ne Walerego Jastrzębca, świetna re­
żyseria St. Perzanowskiej oraz dob­
ra gra aktorów złożyły się na spek­
takl o naprawdę wysokim poziomie 
artystycznym. Nic też dziwnego, że 
„Teatr Miniatur" cieszy się ogrom­
nym powodzeniem we wszystkich 
miastach polskich. Należy pochwa­
lić inicjatywę ARTOS-u, że mimo 
trudności lokalowych potrafił zor­
ganizować przedstawienie tego tea­
tru właśnie w robotniczej dzielnicy 
naszego miasta, (w).

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTER­
WY — „Poemat pedagogiczny", godz.
19.

KINA:
APOLLO — PKF 11—12/53. „Po zgonie 

Wielkiego Stalina".
„Mitrla Kokor". prod. rumuńskiej. 
Początek seansów godz. 15.30, 10.00 1
20. Ml.

ROBOTNIK — PKF 11—12/53. „Po zgonie 
Wielkiego Stalina",
„Noc niespodzianek", produkcji rumuń 
skiej. Początek senasów godz. 15.30, 
18.00 I 20.t5.

RIALTO — PKF 11—12/53. „Po zgonie 
Wlemego Stalina".

Cvrk" — produkcji radzieckiej Po­
czątek seansów godz. 13.30, 18.00 1 20.15.

Oi—•
DYŻURY APTEK:

Bramowa 2/8, Kunickiego 43, Szope­
na 15, Kalinowszczyzna 44,

Aby na rynku nie ze
Od paru już miesięcy daje się za­

uważyć w Lublinie brak nici w skle­
pach handlu uspołecznionego, szcze­
gólnie bawełnianych maszynowych. 
Czy przyczyną tego jest zbyt słaba 
dostawa nici przez fabryki, czy też 
zła dystrybucja?

Biuro Wojewódzkie Hurtu Galan­
teryjnego „Centrogal" w Lublinie a- 
nalizując swój plan sprzedaży 
twierdzi, że ilość nici rozprowadza­
nych jest całkowicie wystarczająca, 
a powodem ich braku jest rzekomo 
„szeroko rozgałęziona w niektórych 
powiatach wschodnich województwa 
chałupnicza produkcja włosianki, 
która stała się obiektem spekulacji i 
jest rozprowadzana po całym kra­
ju".

Tego rodzaju twierdzenie jest nie­
zgodne ze stanem faktycznym. Pro­
dukcja chałupnicza włosianki istnie­
je w powiatach wschodnich naszego 
województwa, ale nie używa się do 
niej nici bawełnianych-maszyno- 
wych, tylko nici gorszych, takich 
jak do fastrygowania. Jak twierdzą 
ob. ob. Aniela Zań i Rozalia Kowal 
zpow. biłgorajskiego, które produ­
kują włosiankę dla Centrali Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego 
„Ludart" w Lublinie nici fastrygo- 
we lepiej nadają się do tej produk­
cji. A więc nie włosianka jest po­
wodem braku nici. Składają się na 
to inne przyczyny.

Należy przede wszystkim zaprze­
stać wzorowania się na metodach 
handlu kapitalistycznego a nauczyć 
się pracować po nowemu, tzn. prze­
stać „handlować" a dążyć do jak 
najsprawniejszego i właściwego roz­
prowadzenia masy towarowej, trosz­
czyć się o właściwe jej dotarcie do 
konsumenta. Tu właśnie wielkie za­
danie do spełnienia mają inspekto­
rzy analizy rynku poszczególnych 
placówek handlowych, którzy po­
winni być ściśle powiązani ze swy­
mi działami planowania i zaopatrze­
nia.

Jeśli chodzi o nici inspektorzy 
powinni zwrócić uwagę przede 
wszystkim na sposób produkcji. Fa­
bryki chcąc szybciej wykonać swój 
plan, produkują nici w dużych 
szpulkach przeważnie po 1000 m a 
nawet i więcej i to właśnie w chwi-

ło nici
nalizy runku. „Centrogal" nie żądał 
od zaopatrujący uh go fabryk, by 
dostosowały się dó potrzeb rynku 
i dostarczały szpulki o mniejszym 
metrażu nici. Błąd ten i 'niedopa­
trzenie trzeba jak najszybciej na­
prawić. Wtedy sprawa ta znajdzie 
właściwe rozwiązanie, klienci będą 
należycie zaopatrywani i nie bę-' 
dzie skarg na fabryki i „Centrogal".

Kog.

stwarza trudną sytuację
Według danych staty- 

zs potrzebowanie na 1 
wynosi 200 m nici na 

tyle nici przemysł nasz

li obecnej 
na rynku, 
stycznych 
mieszkańca 
kwartał. I 
dostarcza do sklepów. Ale... Ale np. 
sklep znajdujący się w dzielnicy za­
mieszkałej przez 1000 osób otrzymał 
wprawdzie pełne pokrycie na zapo­
trzebowanie, lecz... w szpulkach po 
1000 m. Wobec tego nici otrzyma tyl­
ko 200 osób i wystarczy im ich na 
pi-zeszło rok, a pozostałych 800 o- 
sób musi czekać do przyszłego kwa­
rtału tj. do następnego transportu 
zamawianych przez sklep nici. I w 
ten sposób taka zdawałoby się 
„drobnostka", która fabrykom uła­
twia wykonanie planu wprowadza 
zamieszanie w zaopatrzeniu.

Gdy przeanalizujemy rozdzielniki 
WCHG „Centrogal" w Lublinie to 
stwierdzimy, że ilość nici sprzeda­
wanych przez hurtownie na prze­
strzeni roku jest wystarczająca, a 
jednak rytmiczność sprzedaży deta­
licznej nie była zachowana i z wy­
mienionych powodów często odczu­
wało się brak tego niezbędnego ar­
tykułu.

Hurtownia „Centrogal" nie zatro­
szczyła się o dostarczenie do sprze­
daży detalicznej nici w szpulkach 
odpowiedniej wielkości tak, by kli­
enci mogli je kupować wtedy i w 
takich ilościach jakie są im po 
trzebne. Zadowoliła się stwierdze­
niem faktu, że „przecież Lubiin o- 
trzymał nici dość, e jeśli ich nie 
ma winni są producenci włosianki". 
„Centrogal" nie zadał sobie trudu 
przeanalizowania tej sprawy, nie za­
interesowali się tym inspektorzy a-

Młodzieżowy Zespół Artystyczny
z wizytą w Oiszance

W ramach współpracy kultural­
nej miasta ze wsią zespół jednostki 
wojskowej oraz zespoły śpiewacze 
i recytatorskie Technikum Przemy­
słu Spożywczego wyjechały do wsi 
Olszanka (pow. Krasnystaw). Licz­
nie zebrana ludność przyjęła bar­
dzo serdecznie gości z miasta i za­
praszała do częstszych odwiedzin.

(W. P.). j

Remont ta lir 2
Rozpoczęto remont mlecznego bu­

ru w Lublinie przy ul, Stalngradz- 
kiej, 15. Bar będzie rozporządzał 
większą kuchnią oraz higieniczny­
mi urządzeniami do zmywania na­
czyń.

Roboty remontowo - instalacyjna 
łącznie z odmalowaniem wnętrza 
trwać będą około 14 dni.

Czynności baru nr 2 przejmują 
czasowo bary Nr 1 i 3 przy ulicyj 
Krakowskie Przedmieście 29 i 57.

(w).

ZGON

Maksymiliana Chmielarczyka
W dniu 23 bm. zmarł po krót­

kiej, Ic-cz ciężkiej chorobie Mak 
symilian Chmieiarczyk b. dy­
rektor Teatru Państwowego im. 
J. Osterwy w Lublinie, ceniony 
aktor polski.

Pogrzeb Maksymiliana Chmie- 
larczyka odbędzie się 26 bm.

I
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Gruźlica przestaje być klęską społeczno
Rośnie sieć przychodni, ambulatoriów i poradni przeciwgruźliczych

Troska o zdrowie obywateli jest 
jednym z podstawowych zadań 
władzy ludowej. Z roku na rok roz­
szerza się u nas sieć ambulato­
riów, klinik i poradni leczniczych. 
Bezpłatne lecznictwo zniosło 
dział na uprzywilejowanych,
gących sobie kupić poradę lekar­
ską i na tych, których na to nie 
stać. Zdrowie i życie ludzkie nie 
jest u nas przedmiotem handlu, 
jak w krajach imperialistycznych, 
gdzie wysokie honoraria specjalis­
tów przewyższają możliwości czło­
wieka pracy. Zdrowie obywateli 
jest otoczone u nas troskliwą opie­
ką ze strony państwa a leczenie 
jest nie tyllęo udostępnione i bez­
płatne, lecz i w części obowiązko­
we.

Na szeroką skalę zakrojona jest 
u nas m. in. walka z gruźlicą, cho­
robą, która przez lata zaniedbana, 
nabrała w Polsce przedwrześnio- 
wej charakteru klęski społecznej.

Polska Ludowa przystąpiła do 
walki z tą groźną chorobą od roz­
budowywania sieci ambulatoriów, 
sanatoriów, szpitali i poradni prze- 
ciwgrużhczych.

Na terenie naszego województwa 
czynnych jest 26 poradni, w tym 5 
w samym Lublinie. Wszystkie, z 
wyjątkiem nałęczowskiej, posia­
dają własne aparaty rentgenologi­
czne, pozwalające na wczesne roz­
poznanie wypadków nie dających 
wyraźnych objawów klinicznych. 
Centralna Poradnia Przeciwgruźli­
cza w Lublinie rozporządza po­
nadto ambulansem ruchomym, wy­
posażonym w aparat rentgenowski 
dla badań diagnostycznych ludno­
ści wiejskiej oraz jedynym w woje­
wództwie tomografem, tj. apara­
tem do robienia zdjęć warstwo­
wych płuc.

Zastosowanie tomografu umo­
żliwia wykrycie zmian chorobo­
wych w głębszych warstwach 
płuc, gdy zdjęcie robione zwykłym 
aparatem diagnostycznym nie wy­
kazuje zmian gruźliczych.

Przeciętnie u jednego pacjenta 
dokonuje się w takim wypadku od 
2 do 6 zdjęć warstw płuca jedno- 
centymetrowej grubości.

Poradnia posiada także dwa apa­
raty do robienia odmy bocznej i 
brzusznej. Na miejscu jest rów­
nież laboratorium, w którym prze­
prowadza się wszelkiego rodzaju 
analizy. Na jak szeroką skalę za­
krojona jest walka z gruźlicą w 
naszym województwie, świadczą 
następujące cyfry: w r. ub. prze­
badano 62.000 ludzi, zrobiono 
12.258 zdjęć rentgenowskich. Na 
leczenie sanatoryjne skierowano 
2.288 osób. Aparatem małoobrazko­
wym prześwietlono 47.888 osób, z 
tego 2.378 podejrzanych o gruźlicę 
skierowano do leczenia ambulato­
ryjnego, sanatoryjnego 
nego. Z prewentorium 
660 dzieci.

się w Szpitalu Miejskim przy ul. 
Biernackiego 5.

Przez takie rozrzucenie oddzia­
łów działalność Poradni nie może 
być. tak sprawna, jak należałoby 
sobie tego życzyć. Np. dziecko zba­
dane w Poradni Dziecięcej przy ul. 
Górnej 4, prześwietla się przy ul. 
Hipotecznej 4, badania zaś labora­
toryjne przeprowadza się przy ul. 
Wyszyńskiego 20. Tymczasem w 
budynku przy ul. Wyszyńskiego, 
gdzie mieszczą się laboratoria i a- 
paraty rentgenologiczne Poradni 
jest jeszcze dużo prywatnych mie­
szkań. Prezydium MRN 
szy się z przeniesieniem 
do innych domów, choć 
stąpiła z 
kiem.

Mamy 
znajdzie 
które czekają zarówno chorzy, jak 
i ofiarnie pracujący w ciężkich wa­
runkach personel Poradni. (W)

Piątek 27 marca 1953 roku
Program I
5.05 Wiadomości poranne. 6.00 Stan po-* 

gody i wiadomości poranne. 6.20 Audy* 
cja dla brygad SP. 6.35 Muzyka porani 
na. 6 50 Gimnastyka. 7.29 Muzyka po­
ranna. 7.55 Wiadomości poranne. 8.55 
Audycja dla klas licealnych. 9.30 Dla 
przedszkoli — ..Czyżykowa bajka*4 — zd 
bawy rytmiczne w opracowaniu M. Wie- 
man. Muzyka i aktualności. 11.45Głos mają kobiet;/. 12.04 Dziennik pn. 
łudniowy i przegląd prasy stołecznej*, 
12.45 Audycja dla wsi. 16.CD Dziennik po« 
południowy. 16.20 Koncert solistów. Wy-, 
konawcy: T. Łuczaj — bas-baryton. A. 
Czajkowski — fortepian, K. Kompanie* 
je>c — akompaniament. 17.00 Radiowy) 
kurs języka rosyjskiego dla pocz^tk u ją* 
cych — lekcja 44. 17.30 Stylizowana pol­
ska muzyka ludowa w wykonaniu Ka« 
peli i Zespołu Wokalnego pod dyrekcją 
S. Nawrota. 13.00 Na szerokim świecie. 
16.15 Muzyka taneczna. 18.45 Audycji! 
dla kobiet wiejskich. 19.30 pieśni w \vy* 
konaniu Chóru PR pod dyr. J. Kołacz-* 
kowskiego. przy fortepianie T. Woyta- 
szewska. 19.58 Stan pogody. 20.00 Dzień* 
nik wieczorny. 20.26 Wiadomości spor-w. 
to-we. 20.32 Muzyka taneczna. 22.48 MU4 
zyka taneczna. 23.00—23.10 Ostatnia wia* 
domości. ’ f

tym wnioskiem

nie spie- 
lokatorów 
CPP wy­
przeć ro­

nadzieję, że sprawa ta 
w końcu rozwiązanie, na

Program II
6.15 Radziecka muzyka ludowa. 6.341 

Dziennik poranny. 7.50 Stan pogody $ 
prągram dnia. 7.55 Wiadomości poranne. 
14.10 Dla klasy II — słuchowisko J. 
Krzywopiszyny pt. „Kaczorek". 1600 
Wszechnica Radiowa — kurs I — 35 wy­
kład z cyklu: „Historia Polski". 17 00 
Wiadomości popołudniowe. 17.05 Rad oą 
wy klub racjonalizatorów. 17.20 Dunaj 
jewski: „Pieśń o przyjaźni" — wykonał 
Chór i Orkiestra PR 17.30 Na war­
szawskiej lali. 18.00 Muzyka rozrywko- 
wa. Wykonawcy: Sekstet PR R. Grusz- 
czyński — baryton. A. Czeiskl — akom­
paniament. 18.40 Ludz.iom Planu 6-Ieta 
niego. 20.00 „Reportaż spod zifeml" J. 
Janickiego. 20.58 Stan pogody. 21 00 
Dziennik wieczorny. 21.32 Muzyka tane­
czna. 21.50 Sprawozdanie z Mistrzostw 
Bokserskich Polski w Poznaniu. 22 oo 
Melodie filmowe i operetkowe. 22 45 
Polska muzyka kameralna W proera. 
mie: G. Bacewiczówna: Kwintet forte­
pianowy. Wykonawcy: K. Bacewicz — 
fortepian 1 Kwartet PR w składzie: L, 
Kmltowa — I skrzypce s. Santor — 
II skrzypce, H. Pniewskl — altówka, 
H. Kowalska — wiolonczela. 23.50—24 09 
Ostatnie wiadomości.

lub szpital- 
skorzystało

świadczą o 
gruźlicą. O-

Cyfry wymienione 
intensywności walki z 
sięgnięcia byłyby jeszcze większe, 
gdyby nie trudności lokalowe, z 
jakimi musi walczyć personel Po­
radni.

Z brąku odpowiedniego lokalu 
Centralna Poradnia mieści się o- 
becnie w 4 punktach miasta: przy 
uL Wyszyńskiego 20, znajduje się 
poradnia dla dorosłych i zakłady 
rentgenowskie, przy ul. Hipotecz­
nej 4 przeprowadza się badania 

■ masowe, przy ul. Górnej 4 jest po­
radnia dla dr.leci przy ul. Górnej 
11 — stały punkt szczepienia BCG. 
Magazyn leków natomiast mieści.

Jak już donosiliśmy, w Lublinie odbyło się spotkanie młodzieży lubel­
skiej z młodzieżą krajów Azji i Czechosłowacji.

Na ad/gciu delegat Czechosłowacji otrzymuje kosz kwiatów od przed* 
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